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Przed świętami wielkanocnemi i podczas 
św iąt samych zachwiała się nagle w iara w trw a­
łość pokoju europejskiego. Obawy nieokreślone 
opanowały giełdy znaczniejszych miast europej- 
skiob. Nie było żadnej przyczyny właściwej, aby 
katastrofę polityczno-wojenną widzieć .już zagraża­
jącą  bezpośrednio interesom pokojowym społe­
czeństw europejskich, — lecz czyż chwilowa roz­
w aga nad stanem stosunków międzynarodowych 
pozwala je uw ażać za norm alne? czyż nie uspra­
wiedliwia wszystkich, nawet najbardziej niespo­
dziewanych obaw ? czyż perjodyczua przemiana 
ufności w pokój, i przekonanie, że jutro przyjdzie 
do orężnej rozpraw y—  całej może Europy — 
nie sta ła  się już stanem  chronicznym Europy ?

Dziś nadchodzące wiadomości są  znowu bar­
dziej pokojowe. Jak aż  przyczyna ? Na to nikt nie 
odpowie — lecz to jest faktem, że dziś znowu 
nastąpiła  reakcja w strwożonych um ysłach: po­
cieszają się, że obawy były próżne, i wszyscy 
cytują i kom entują artykuł Journal des Debats] na­
pisany w tym  kierunku.

Jużeśm y nie raz mieli sposobność mówić o 
stanowisku i doniosłem znaczeniu w ystąpień 
tego dziennika. W pierwszy dzień po świętach 
dziennik ten znow u , na  podstawie swoich dy­
plomatycznych korespondencyj, występuje z oce­
nieniem obecnego położenia, ze stanow iska fa­
któw i interesów bieżących, że się tak w yrazi­
my, jedynej zresztą podstawy, na której opierać 
się winien zmienny sąd  dyplomacji.

Journal des Debats upatruje trzy przyczyny osta­
tnich obaw wojennych. Najprzód odrzucenie jakichś 
propozycyj pruskich, czynionych Francji, zaw ar­
cia ściślejszego między nią a Prusam i przym ie­
rza. Odrzuoenie tych propozycyj wywołało ze 
strony pruskiej głośne skargi na oczywiście nie­
przychylne, choć skryte zam iary Francji, skarg i, 
które powtarzane przez wysoko położone osoby, 
m usiały obudzić przekonanie powszechne, że rze­
czywiście stosunki pomiędzy obu państwami nie 
s ą  wcale uspakajające.

D rugą przyczyną m iała być opozycja komi- 
ąji budżetowej Ciała prawodawczego przeciw pre­
liminowanemu budżetowi wojskowemu. W ykazano 
rządowi, że powiększa na rok przyszły w ydatki 
wojenne o 34 milionów, i zapytywano wręcz ko­
misarzy wojskowych, co ma znaczyć owo powię­
kszenie kontyngensu o 10 tysięcy ludzi na rok 
przyszły, gdy obecnie instytucja gwardji ruchomej 
tak  bardzo potęguje arm ię ?..— co ma znaczyć po­
większenie w ydatków w ojskow ych, gdy budżet 
nie może przyjść i bez tego do równowagi, i 
gdy tak niezmierne poniesiono koszta na zmianę 
uzbrojeń Francji?..— i jak  pogodzić te fakta z za­
pewnieniami pokojowych chęci i pokojowych na­
dziei, powtarzanemi przy każdej okoliczności przez 
przedstawicieli rządowych ?

Trzecią przyczyną nareszcie m iała być m o­
wa m inistra wojny, w tejże samej komisji budże­
towej M arszałek Niel wręcz oświadczył, że stan 
Europy nie jest taki, aby ustalał wiarę bezwzglę­
dną w^możuość utrzym ania pokoju. M arszałek w zy­
w ał komisję, aby nie szczędziła nakładów  na  a r­
mię k tóra niezadługo będzie um iała krew  swoją prze­
lać, dla przywrócenia Francji dawnego znaczenia.

Journal des D ebats  w ykazując bezzasadność 
pierwszej przyczyny, co do dwóch drugich oświad­
cza, że komisarze rz ą d o w i o trzy m ali po eceme, 
aby dali wszelkie zapewnienia komisji co o po­
kojowych zamiarów rządu, aby się stara i upo- 
koić wzniecone obawy, a w potrzebie nawet odwo­
łali własne nieoględne słowa.

Rękojmię zaś tych szczerze pokojowych u- 
sposobień rządu cesarskiego, dziennik dyplomacji 
widzi w odrzuceniu świeżych propozycyj wiedeń­
skich, zaw arcia potrójnego przym ierza między 1' ran- 
cją, Anglią i Austrją, i w odmowie danej rządowi 
duńskiemu, w ystąpienia u Prus z żądaniem  ka- 
tegorycznem, aby mocarstwo to wypełniło artykuł 
pokoju pragskiego, stanowiący o zwrocie Szle­
zwiku.

Oto jest istota tego uspakajającego lekar­
stwa, jakie ofiaruje Journal des Debats strw o­
żonej opinii. P rz y z n a j wypada, że działanie le­
karstw a takiego ani trwałem, ani długiem nawet 
być nie może. _

W rzeczywistości sytuacja, jaką  była, taką  
pozostaje, a trwogi wojenne nie pochodzą z w ięk­
szych lub mniejszych przygotowań wojennych, nie 
Z apostrof patrjotyczno-żolnierskich tego lub owe­
go m inistra wojny, leCz. z potwornego stanu, w 
jaki wpadły stosunki międzynarodowe, ze zburzo- 
jie j równowagi polit.yczaeb óra dotąd nie zo­
sta ła  zastąpiona żadnym innym, nowym, słuszniej -

plomacji na podstawie bteżą J  wDt / / W w y‘ 
kazał bezzasadność obaw ,J J samej
Chwili in n y  —  J g - f c  « « « £
rządowych dając odprawę mc Pelersb ż
mkowi rządowemu, ^  rozbrojenia
dającemu, aby F rancja  dała, pr J  
powszechnego, przybliża p a ^ e  y si t
sklej. France ona to bowiem zaj nie

skutkiem tycb kwestyj niezałatwionych, któremi 
brzemienna' sytuacja polityczna. A rsenały  łatwo 
z powrotem wypełnić, łatwo żołnierzy napow rót 
do szeregu powołać — i w każdej chwili s tanąć 
gotowymi do walki. Rozbrojenie aby było sku­
teczne, musi być polityczne. Potrzeba aby Europa, 
zgromadzona na kongres, rozstrzygnęła spokojnie 
ciążące nad n ią  kwestje, uregulow ała je  nowym 
jakim ś westfalskim pokojem lub wiedeńskiemi 
traktatam i, a wtedy może na nowo m ogłaby mieć 
nadzieję pięćdziesięcioletniego pokoju.

W  odpowiedzi organu, tak zbliżonego jak  la 
France do rządu, kry ją  się może nowe propozy­
cje narad kongresowych. Ń. fr- Fresse zamieszcza 
nawet telegram  z Paryża, donoszący, że tam  na 
giełdzie rozeszły się pogłoski o kongresie, niczem 
nieuzasadnione, lecz które dobrze oddziałały na 
giełdę. Oto od czego dzisiaj zależy usposobienie 
pokojowe lub wojenne, od czego dziś zależą sto­
sunki w Europie i interesa ekonomiczno-społeczne! 
Artykuł dziennikarski, lub niesprawdzona pogło­
ska rodzą popłoch powszechny, lub sk łan iają  lu­
dzi prywatnych do wchodzenia w interesa, k tó re  
za chwilę z przerażeniem porzucą!

T aki stan trw ać długo nie może bez ujm y i 
bez szkody samej cywilizacji. Co do pogłosek 
kongresu przed wojną — w nim nigdy nie dopa: 
trzym y rękojmi zachowania, pokoju , bo kongres 
aby dziś był skuteczny, musiałby napraw ić krzy­
w dy nieprzedaw nione, uszczuplić nieprawnie po­
siadane i zagrażające światu przewagi. Takich  
kwestyj dyplomacja europejska nie potrafi za ła­
twić za zielonym sto łem ; ona ledwie um iałaby 
je uregulow ać już jako czyny spełnione. W sa­
mej propozycji kongresu, na  serjo stawianej, nie 
potrafilibyśmy nic innego w idzieć, jak tylko n a ­
der niebezpieczną improwizację polityczną.

Journal des Debats w yraża w końcu swego 
głośnego i rozsławionego artykułu życzenie, aby 
dziś, gdy nadchodzi pora największych interesów 
przemysłowo-ekonomicznych, spokój zapanował w 
umysłach i jaśniejszy pogląd się ustalił. Razem 
z porą interesów nadchodzi jednakże i ta pora, 
w .której zwykle rozpraw y krw aw e się zawiązują, 
dojrzewają zam iary , w ypadki za& aiutie. .sie* n a ­
stręczają i z nieprzepartą rozwijają konsekwencją. 
Nie można przeto zbyć ufać, aby  się ziściły ży­
czenia poważnego dziennika i św iata przem ysło­
wego, dziś zwłaszcza, gdy spokój polega już w 
znacznej części na łasce wypadku.

Dnia 17. b. m. w yjechali z W iednia do P e ­
sztu wszyscy trzej ministrowie spraw wspólnych 
i hr. Taaffe, przedlitawski miuister ohrony. Sam 
skład doradzców korony, udających się obecnie 
do stolicy W ęg ier, świadczy, że narady wobec 
monarchy toczyć się będą nad w ielką spraw ą no­
wej organizacji wojennej Austrji. Rzeczywiście 
ten cel przypisują podróży ministrów. Sprawa re ­
organizacji armii wchodzi więc już w okres czynu, 
rozstrzygania jej. W ielu stronami łączy  się ona 
z kw estją eu ro p e jsk ą , będzie ważny czynnik s ta ­
nowić w sytuacji ogólnej, a bezpośrednio do­
tyczy i naszych interesów krajowych. T o , co 
postanowionem zostanie w Peszcie, to niezawodnie 
stanie się prawem i dla tej połowy, a zatem  i 
dla naszego uzbrojenia krajow ego.

Podkopywanie autonomii krajowej, 
i.

Po rozprawach nad adresem  i nad ustaw ą 
konstytucyjną, najważniejszą dla nas by ła  rozpra­
wa w Radzie państwa nad ustaw ą o urządzeniu 
urzędów politycznych; w tej bowiem rozpraw ie 
podniosła delegacja nasza zasadnicze co do a d - . 
ministracji pytania i stanęła w obronie wpływu 
legislacji krajowej na urządzenia adm inistracyjne. 1

Chociaż więc już daliśm y ogólne z tej w a­
żnej rozpraw y sprawozdanie, sądziliśm y jeszcze 
potrzebnem podnieść ważniejsze je j szczegóły.

Projekt do ustawy, wniesiony przez rząd, 
m ógłby najzupełniej zualeźć zastosowanie w zcen­
tralizowanej Francji, w której nie ma prowincyj, 
posiadających _ odrębną w ładzę ustawodawczą. 
Nie dziwimy się, że tak  w ypadł projekt, gdy z 
wiarogodnego źródła się dowiadujem y, że g łó ­
wnym jego redaktorem  był J . E - p. Lasser, były 
Vei’waltungs-minister. a teraźniejszy nam iestnik 
Tyrolu. W ustawie tej nie ma najmniejszej wzmian­
ki o zakresie ustawodawstwa krajow ego; zawiera 
ona zarys urządzenia władz politycznych i zosta­
wia nie sejmom krajowym , jak  w edług nowej 
konstytucji być powinno, lecz rządow i szeroki za­
kres działania w zastosowaniu do pojedyńczych 
krajów  tego zarysu. _

W  mowach ministra spraw wewnętrznych, 
przy wniesieniu tej ustawy i przy dyskusji nad
n ią  w y p o w ie d z ia n y c h , s ą  w praw dzie wzm ianki o
uwzględnieniu życzeń ludów, lecz w ustaw ie sa ­
mej nie widzimy żadnego us 51™, ążącego do 
uznania wpływu sejmów krajowy , udy rep re­
zentujących. J a k  mało znaczą w y P^zy dysku­
sjach wypowiedziane, mamy świ ^ad Izby
niższej dowody. Przy dyskusj J j nad
czterem a ustawam i zasadniczemu ą  en z
posłów polskich odroczenia obrad, a miedzy po­
wodami przytoczył, że według ustaw y regulam i­
nowej W ydział konstytucyjny, któremu Izba prze­
kazała zbadanie wniosku rządowego o rep rezen­
tacji państwa, nie miał upoważnienia wnosić z 
własnej inicjatywy ustaw innych ;— n a  to odpowie*

dział s|irawozdawca w ydziałów )', iż rzeczone 
cztery ustaw y są w ścisłym związku z ustawą 
o konstytuąji państwa, są jej częścią i uzupeł­
nieniem , przeto W ydział do ich w niesienia jest 
upow ażniony; Izba zaś przychyliła się do zdania 
sprawozdawcy i uchwaliła przystąpić do obrad 
nad temi ustawam i. Gdy w godzinę później je ­
den z posłów prawicy, opierając się na tern zda­
niu sprawozdawcy, żądał, aby ustaw y zasadnicze 
były uchwalone dwiema trzeciemi częściami g ło ­
sów, gdyż takiej większości głosów w ym agają 
zmiany lub dodatki w ustawie konstytucyjnej, 
odparto jego żądanie powodami wręcz przeciwne- 
mi, mianowicie twierdzeniem, iż ustawy te nie 
są częścią konstytucji, a ówczesny prezes Izby, 
(teraźuiejszy minister spraw wewnętrznych), obja­
wił zdanie,_ iż zdania i powody sprawozdawcy, 
przed godziną wypowiedziane, nie m ogą w iązać 
Izby. Na 89. posiedzeniu Izby niższej wniósł 
sprawozdawca W ydziału konfesyjnego poprawki 
Izby wyższej do ustawy szkolnej, i popierając je- 
dnę z tych poprawek, dawał jej znaczenie czysto 
formalne. Gdy minister wyznań przedstawił, że 
z .dyskusji Izby wyższej wypływało, iż ta  popra­
wka w innem przyjęta była znaczeniu, odrzekł 
sprawozdawca, iż znaczenie poprawki nie może 
być tłumaczone w edług mów, w Izbie wyższej 
powiedzianych, lecz w edług tekstu samej popra­
wki, i że rząd w wykonaniu ustaw y jedynie we­
dług jej treści postępować powinien.

T ak  będzie i z ustaw ą o urządzeniu władz 
politycznych. Zapewnienia teraźniejszego mini­
stra będą zaledwie jego samego obowiązywać 
moralnie; następcy zaś jego nie będą się czuć 
obowiązanymi trzym ać się tych zapewnień, lecz 
użyją obszernej władzy, ustaw ą im udzielonej, w e­
dług zdań własnych.

Słusznie więc utrzymywał p. Krzeczunowicz, 
stawiając poprawki do ustawy, że wpływ, sejmom 
krajow ym  przynależny, nie w dobrej chęci lub zda­
niu osobistem ministra, lecz w samej ustawie na­
leżne sobie znaleźć powinien zabezpieczenia. Nic 
to jednak nie pomogło. Poprawkom przeciw sta­
wiał minister znowu zapewnienia osobiste, w y k a­
zyw ał zb.Vteczność nonraw ek wobec tvch za.if - 
wnień; Izba zań, centralistycznie usposobiona,
wszystkie popraw ki odrzuciła.

W dyskusji jeneralńej przypomniał p. Krze- 
czunowiez żądanie sejmu naszego względem usta­
nowienia kanclerza i dowodził potrzeby takiego 
kanclerza lub m inistra dla spraw adm inistracyj­
nych kraju naszego. Nie staw iał jednak w Izbie 
wniosku o ustanowienie takiego m inistra. S tało 
się to zapewne w skutek uebw ały naśzej dele­
gacji, która może wolała zostawić w ładzy w yko­
nawczej zadośćuczynienie temu żądaniu, albo też 
nie chciała w tej sprawie w yw oływ ać uchwały 
Izby, żądaniu przeciwnej, gdy uchw ała taka  m o­
głaby tylko zwiększyć przeszkody do ustanowie­
nia ministra dla Galicji, i pomnożyłaby już i tak  
znaczną liczbę ważnych powodów do usunięcia 
się delegacji naszej z Rady państwa. Stanowczo 
odrzucił m inister spraw wewnętrznych żądanie m i­
nistra dla Galicji; najsilniejszym jego powodem 
było, iż spraw a ta  w edług jego zdania już przez 
ustawy zasadnicze została rozstrzygniętą, g d y ż ; 
te ustaw y nie znają takiej instytucji, a  ona tylko 
przez ustawę zasadniczą może być utworzona. 
Nie rozumiemy jak  mógł minister użyć tego po­
wodu, gdy w ustawach zasadniczych nie ma mo­
wy o pojedynczych ministrach, a  ministerstwo te ­
raźniejsze organizując się potworzyło ministrów, 
jakich nie było przedtem, i nczyniło to bez zm ia­
ny ustaw zasadniczych i bez odnoszenia się do 
Izb.’ Użycie takiego powodu tem mniej pojąć 
m ożem y/ gdy minister w t e j  s a m e j  m o w i e  
sw o je j/ odpowiadając na zarzut jednego posła z 
lewicy, wyrzekł: że jak w innych państw ach, tak 
też według postanowień konstytucyjnych w Austrji, 
organizacja m inisterstw a jest aktem  w ł a d z y  
w y k o n a w c z e j ,  i nie stanowi przedmiotu kon­
stytucyjnego ustawodawstwa, z czegoby właśnie 
w ypływ ać pow inno, że i ustanowienie ministra 
dla Galicji nie jest przedmiotem ustawodawstwa, 
lecz zależy od władzy wykonawczej. Lecz gdzie 
n ie  m a woli zadośćuczynienia żądaniu, tam po­
wody znaleźć łatwo, lub raczej żadnych powodów 
nie potrzeba. O tem jednak  jesteśm y przekonani, 
że mimo stanowczej odmowy m inistra, reprezen­
tacja kraju nie da się odwieść od żądania słn- 
sznego i z coraz w iększą siłą  powtarzać je  będzie 
dopóty, dopóki mu się zadość nie stanie.

W" dyskusji nad pojedynczemi paragrafam i 
stawiał przedstawiciel delegacji naszej poprawki, 
dążące jedynie do utrzym ania autonomii ustawo-

daW Do M - ^ r z e k a ją c e g o ,  iż adm inistracja po-

gmmne, r / zeC'ZUOOwićz ” dodatek, stauow iąey, iż 
rzeczone" miasta sprawować m ają adm inistrację po­
lityczną otyłe „o ile do tego u s t a w ą  k r a j o w ą  
beda powołane11. Najgłówniejszym za tą  popraw ­
k ą  m ó w iący m  powodem b y ł te n , że podług no­
wej k o n s ty tu c ji c. a ł e  ustawodawstwo w rzeczach 
gminnych, więc i  ustanowienie zakresu dzia łan ia  
gmin, nie do Rady państwa, lecz do s e j m ó w 
k r  a j  o v v y c h  należy, że przeto ustanow ienie za­
kresu działania m iast w ustawie, przez Radę pań­
stwa uchwalonej, byłoby p r z e c i w n e  prawom sej­

mu krajow ego. Pow stając przeciw popraw ce p. 
Krzeezunowicza, pan minister, mimo potoku słów 
ładnych i zapewnień, niebył w stanie odeprzeć 
zwycięzko rzeczonego powodu, a sprawozdawca dr. 
Dienstl, przemawiając również przeciw poprawce 
p. Krzeczunawicza, dodał przy końcu swojej m o­
wy uw agę, „że w pewnych przypadkach nietylko 
ustawodawstwo krajowe, ale i ustawodawstwo 
państwowe w tym  kierunku m usiałoby interw e­
niować, iż z jednej strony ustawodawstwo pań­
stwowe przyzwala, aby adm inistracja gminom by­
ła  poruczoną, a z d r u g i e j  u s t a w o d a w  
s t w o  k i a j o w e  r z e c z y w i s t e  p o r u -  
c z e n i e  o r z e k a 11. Otóż w łaśnie tego je ­
dynie żądała popraw ka pana Krzeezunowicza, 
k tóra  z jednej strony pozostaw iała w §. 4. p rzy­
zwolenie do poruczenia administracji politycznej 
miastom, m ającym  w łasne statuta, a z drugiej 
dążyła do tego, aby poruczenie rzeczywiste mo­
gło nastąpić tyłku o tyle, o ile na to zezwala u- 
stawa krajow a. Spraw ozdaw ca jednak, mimo 
wspomnionej swojej argum entacji, oświadczył się 
przeciw poprawce p. Krzeezunowicza, k tóra  zosta­
ła  odrzuconą. T ak  pan minister jak  i spraw ozda­
wca, dla usunięcia obaw o ukrócenie zakresu u- 
stawodawstwa krajowego, odwoływali się szcze­
gólniejszym sposobem do §$. 6. j I I .  tej samej 
ustawy, w których jednak niem a mowy o m ia­
stach, mających własne statuta, i które, wzięte w 
związku z §. 4., w łaśnie m ogą tylko do najwyż 
szego stopnia z w i ę k s z y ć  rzeczone obawy. P o­
dług tych bowiem §§. mogą pojedyncze przed­
m ioty administracji politycznej przeniesione być 
ustaw ą (im Wege der Gesetzgebung) na reprezentacje 
powiatowe i gminne, lecz te §§. nie orzekają, czy 
takie przeniesienie stać się może w skutek usta 
wy państwowej czy też krajowej, ani też stano­
w ią, jaki wpływ przy tem m a mieć ustawodaw­
stwo krajowe. Gdy §. 4. uchwalonej teraz w Izbie 
niższej ustawy, przenosi całą  administrację poli 
tyczną w gminie na gm iny miejskie, m ające w ła ­
sne statuta, bez pytania sejmu krajow ego: czyż 
nie będzie tem sam em  praw em  rajchsrat mógł 
później, bez względu na zakres ustawodawstwa
kraiąwec-o- nrzp.nieść adm inistrację spraw  jak ich­
kolwiek na reprezent—j-  ; — -a .
prezentacje powiatowe? Niema naszem zdaniem 
najmniejszej wątpliwości, iż rzeczony §. 4., w Izbie 
niższej uchwalony, wkroczył w kompetencję u s ta ­
w odawstwa krajowego. Czy taki precedens nie 
jest zdolny obalić wiarę w dotrzymanie tej kom ­
petencji, już i tak  bardzo szczupłe wymierzonej 
w konstytucji, przed trzem a dopiero miesiącami 
ogłoszonej ?

Podług §. 9. tej samej ustaw y może rząd, w 
drodze pojedynczego rozporządzenia, poruczać u 
rzędnikom, po za siedzibą nam iestnictwa ustano­
wionym, sprawowanie zakresu działania nam iest­
nictwa, dozorowanie innych organów , a  nawet 
rozstrzyganie spraw  w drugiej * instancji ; może 
przeto rząd pojedyńczem rozporządzeniem  podzie 
lić kraj na dwa lub więcej okręgów adm inistracyj 
nych, i przełożonych tych okręgów oderwać w rze­
czywistości od związku z namiestnictwem i pod­
porządkować ich bezpośrednio ministerstwu. Po­
wstał p. Krzeczunowicz przeciw temu paragralo- 
wi, i odwołał się do mowy pana m inistra, w k tó ­
rej tenże najwyraźniej oświadczył, iż szanowane 
będą życzenia ludów, i najwyraźniej wyrzekł, iż 
nie jest zam iarem  rządu zatrzeć historyczne k ra ­
jów granice i zamiast nich postawić pojedyncze 
departam enta adm inistracyjne ; — przedstawił p. 
Krzeczunowicz, te  ustaw y trw ają dlnżej niż oso­
by ministrów, te  inne późniejsze ministerstwo mo­
głoby inne mieć zdanie, in a  podstawie tego $. 9- 
podzielić kraje dowolnie, w b r e w  życzeniom sej­
mów krajowych, na departam enta adm inistracyj­
ne, a więc postąpić sobie wbrew zamiarom, przez 
pana m inistra wypowiedzianym; żąda! więc, Pan 
Krzeczunowicz konsekwentnie, aby rząd teraźniej­
szy starał sie o zabezpieczenie zamiarów swoicn 
w s a  m e j u s t a w i  e i przychylił się do popraw ­
ki, żądającej, aby wspomniane w $. 9. wyposażenie 
urzędnika zakresem działania nam iestnika m o­
gło nastąpić tylko z a  z e z w o l e n i e m  sejmu 
tego kraju, w którym  urzędnik tak i jest ustano­
wionym. Pan minister w odpowiedzi swojej po­
wtórzył tylko zapewnienia o najlepszych zam ia­
rach rządu, uświadczył się jednak  przeciw  ście­
śnieniu władzy wykonawczej i przeciw poprawce, 
która w głosowaniu upadła. Sprawozdawca, d r. 
Dienstl, dodał, że popraw ka ta sprzeciwia się u- 
stawom zasadniczym, podług których ustanowie­
nie zarysów organizacji urzędów należy do re ­
prezentacji państw a. Ależ z tegoż samego w y­
pływ a, że rozwinięcie tycb zarysów i zastosow a­
nie do pojedyńczych krajów  należy do zakresu 
ustawodawstwa sejmów krajowych, a dopiero w y­
konanie do m in isterstw a! Dlaczegóż uchw ała Izby 
odjęła sejmom ten ustawodawczy zakres ą  oddała 
go rządow i?

Pom ijam y inne poprawki, staw iane przez p- 
Krzeczunowicza do tej ustawy, i odrzucone, 
już dyskusje nad przytoczonemi dw iem a P'jl’ ^  
wkami dowodzą dostatecznie, że jak ustaw n(iaw _ 
stytucyjna sprowadziła k om petenc ję  u , t; |u
J n  Ą o w e k  d , -

£ X 5 £  S S Ł f i S S f -  K a t o  p aM w a
nie dąży do rozsze rzen ia , lecz raczej do ŚCieŚme* 
oia kompetencji sejmów krajow y cii,
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A  D zienniki tutejsze otrzym ały poufną w ska­
zówkę, żeby wiadomości wojenne, które nadcho­
dzą z Paryża, s tara ły  się sprowadzać do naj­
mniejszego znaczenia. N iektóre z nich wywiązują 
się dość niezgrabnie z tego zadania, chcąc prze­
konać publiczność, że F ran c ja  odosobnio-ia, Ze ce­
sarz Francuzów  stary  i do aw antur niebezpie­
cznych wcale niepochopny, i że A ustrja w razie 
starcia nie stanęłaby po stronie Napoleona.

Tego rodzaju wywody nie przekonają nikogo, 
sytuacji nie rozświecą, ale sk ładają  się na do­
wód, że publiczność stolicy Austrji popierałaby w 
razach krytycznych najchętniej politykę anti-fran- 
cuzką i tak ą , k tóra  nosi na sobie cechę exklu- 
zywności germ ańskiej i jest w sprzeczności z za­
patryw aniem  się większości ludów anstrjackich.

W dyplomacji austrjackiej zapowiedziano nie­
k tó re  zmiany. Między temi zwraca na się uwagę

Eostanowienie m inistra spraw  zagranieznyon, aże- 
y  zastąpić am basadora w Petersburgu  radzcą le- 

gacyjnym . P ana Ke\ erterę, który jnż dawi lej pro­
sił o odwołanie, zastąpi dotychczasowy radzca ie- 
gacyjny przy ambasadzie anstrjackiej w Stambule, 
pan Yetsera. Ma to być, jak  utrzym ują ci co go 
osobiście zDają, jeden z najzdolniejszych dyplom a­
tów austrjackich, szczególnie ze stosunkami 'Vscho- 
du dobrze obeznany.

Nam iestnik Czech przybył do W iednia na 
wezwanie ministerjum. Jedni u trzym ują, że rząd 
przemy śliw a nad sposobem pojednania Czechów, 
i że chciałby łagodnością i perswazją ubezwła- 
dn:ć opór reprezontacyj powiatów, jak i się w tym 
kra ju  przeciw nowo projektowanym  ciężarom or­
ganizu je, i że w tym  celu konternje z namiestni­
kiem  ; drudzy p o w iad a ją , że chód: głównie o
ozuaczenie term inu , w 1 tórym m a być zwołany 
sejm czeski. Jeźli zaś niektórzy tw ierd zą , że 
sejm nie prędzej m a rozpocząć swoje czynności, 
ja k  w jesieni b. r . , to nie łatw em  byłoby pcgo 
dzić Łak ą  przewłokę z obecnym ustrojem pań­
s tw a , jeźli wszystkie instytucje m ają funkcjono­
w ać regularnie.

Najprzód sejmy, raz zwołane, znajdą niemało, 
i to ważnych spraw  do załatwienia, co się w k ró t­
kim  czasie podług p rak tyki szmerlingowskiej zro­
bić nie da. Potem  mnszą się zejść delegacje pań- 
“twowe i ułożyć budżet wspólny na rok 1869. 
Nareszcie jeźli ułożenie wj datków  i przychodów 
w  krajach słowiańsko-niemieckich, i dokładne o- 
ccnienie położenia m e ma być fikcją lub czczą for­
m ą, musi rajchsrat zebrać się i ukończyć swe prace 
przed końcem bieżącego ro k u , inaczej bow ,em 
wym ówka, „iż teraz o oszczędnościach myśleć nie 
można, ho rok  się zaczął i zaczęto już szafować 
groszem  publicznym na konto spodziewanego ab- 
solutorjum*, k tó rą  w ym ów kę ministrowie miewali 
zawsze ua pogotowiu — stanie się chroniczną, 
a  budżet, nie w porę wotowany, politycznym ana­
chronizmem.

Zdrifi «e wiec ż" nicry v/,“ c i '<
łaniu sejmów na czerwiec sa  bardziej uzasadnione.

P a r y i d. 12. kwietnia.
(S) Przyjazd m inistra duńskiego do P a ry ż a , 

jego częste konferencje z ministrem wojny i spraw 
zag ran icznych , dają powód do nader licznych 
przypuszczeń i domysłów, a pomimo oficjalnych 
zaprzeczeń nikt nie wierzy, żeby jenerał Raasloeff 
przyjechał tu ty lko d la  poratowania zdrowia. — 
Jesteśm y w możności dać w tym względzie do­
kładne w yjaśnienie, którego najlepiej poinformo­
wane dzienniki francuzkie dać nie m o g ą , bez n a ­
rażenia się na nieprzyjem ności ze strony rządu. 
Je n e ra ł Raasloeff złożył następującą dek larac ję: 
„Prusy, niezadowolnione ze staw iania Danii coraz 
nowych warunków  co do uregulow ania kwestji 
księstw N adelbiańulr'eh, m ają nadto w yraźny zam iar 
popchnąć D anię do zerw ania całej negocjacji, dziś 
zawieszonej, i użyć tego zerw ania jako pożądane­
go pozoru do w ypowiedzenia wojny".

Podług ciekawych wyjaśnień duńskiego mi­
nistra. opartych na dokumentach, pochodzących z 
gabinetu b erliń sk iego , a  k tóre  nieszczęśliwym 
przypadkiem  dostały się w ręce Danii, hr. Bis- 
mark szuka tylko sposobności, by przyłączyć ca­
ły  półwysep iński do państw a P rusk -ego , „jako 
niezbędny dla rozwoju potęgi morskiej P ru s“ . 
W obec tej m achinacji, przeprowadzonej z w ielką 
starannością i w największej tajemnicy, minister 
duński udał się na lw ór paryzk i, i ma następnie 
udać się do Londynu i W iedn ia , aby  się dowie­
dzieć, ja k  na tę now ą fazę pruskiego rozwoju za­
patryw ać się będą wielkie m ocarstwa. Wiado- 
mosd, podań" niedawno przez dzienniki o żądaniu 
D ani' wejsma do Zw iązku Niemiec pó,noenych , 
w yszła z gabinetu pana P ism arka  dla dowiedze­
n ia  s ię , co opinia publiczna na to powie.

Jednocześnie rząd duński chce uzbroić swe 
wojsko w karab iny  Chassepot, i zwrócił się do 
rządu francuzkiego o dostarczenie mu 60.000 k a ­
rabinów i amunicji na  m ogącą się otworzyć kam ­
panię. Zapewni sią  nas, że wiadomości powyższe 
w yw ołały w Tuilerjach w ielką senzaeję , a żąda­
niom Danii rząd francuzki zobowiązał się uczy­
nić zadość.

j  »v’edle otrzymanych tu wiadomości, rząd  pru­
ski idąc ręka w rękę z M oskw ą, stara  się sta­
w iać wszelkie m oż'iwe przeszkody rozwojowi i  
konstytucyjnem u odrodzeniu się Moskwy. In trj 
gorn to i pieniężnemu poparciu tych dwóeh rzą 
aów  przypisać należy w ybór Koszuta w W ę­
grzech do Izby deputowanych R-ąd francuzki, 
dobrze uwiadomiony przez swych ajentów o wszy- 
stkiem  ce się dzieje w Austrji, zakomunikował w 
W iedniu listę osób, k tóre  są w stosunkach z Ber 
linem i P etersbu rg iem , aby tenże przedsięwziął 
odpowiednie kroki i położył tam ę tym intrygom .

Jednocześnie rząo francnzki jest w ciągłej i 
bardzo częstej komunikacji dyplomatycznej z Ba- 
w arją  i W urtem berg iem , którym  się nareszcie 
otw ierają oczy na dążności pruskiej hegemonii.

W  takich okolicznościach książę N apoleon, 
k ti-e g c  niedawna bytność w Berlinie wiele nau- 
nzy ła , popycha ku wojnie natychmiastowej, ale 
cesarz się opiera, i z tego powodu zaszło w  tych

duiach nowe poróżnienie między księciem  a ce­
sarzem , które jednak nie ma głębszego znacze­
nia, bo i cesarz i książę są  jednego zdania, ty l­
ko różnią się co do chw ili, w której należy roz­
począć działanie.

Cesarzewicz ma wyjechać d. 14. bm. z m i­
nistrem  wojny na zwidzenie portów morskich 
F ran c ji, a i cesarz uda się niezadługo na objazd 
tychże portów

Opinia publiczna oczekuje z w ie 'ką  niepe­
wnością wypadków, a pomimo ciąg łych  zape­
wnień pokojowych, od kilku dni renta i inne pa­
piery spekulacyjne znacznie spadają.

Konstantynopol d. 8. kwietnia.
Ministerjum obecne A li-Fnad coraz wieeej na­

biera siły, mianowicie powołanie M idhata-baszy 
na stanowisko prezesa rady  stanu, wiele się przy­
czyniło do jego ustalenia i nadania mu nowych 
sił działania. Midhat-basza, doskonały adm inistra­
tor, człowiek m iłujący postęp, czynny i energi­
czny, godnym będzie współzawodnikiem Alego, 
z którym ręk a  w rękę idzie.— Pomimo bajram u 
e ąg łe odbyw ały się narady m inistrów, raz w mie­
szkaniu w ielkiego wezyra, drugi u F uada lub Mi- 
dhata baszy. W tych naradach głównie brali u- 
dział oprócz trzech powyżej wymienionych dygni­
tarzy, m inister finansów , M ehmed-Rużdi, który 
jest bardzo dobrze widzianym u sułtana, i wedle 
zaręczenia ludzi, znających go, człowiekiem b ar­
dzo zdolnym i specjalnie w ykształconym .

Namik-basza, minister wojny, m a jutro przy­
być do Konstantynopola. Skoro tylko zarząd m i­
nisterstwa obejmie, O m er-basza, jak  tw ierdzą, ma 
się udać nad Dunaj, by objąć głów ne dowództwo 
wcjsk, w B ółgarji rozłożonych.

Obecnie przygotowują program czynności ra ­
dy stanu i w ybierają do niej kandydatów , 30 
chrześcian i 30 muzułman. Charakter i energia 
prezesa pozw alają dobrze w różyć o tej instytucji.

Jen e ra ł Ignatiew  przybył dziś do K onstanty­
nopola; bez w ątpienia popierać on będzie z wic 
kszą daleko siłą  usiłowania swego zastępcy, p- 
Stała, i p. B ogusław skiego, celem obudzenia nie­
dow ierzania Porty  do Austrji, oskarżając tę  osta­
tn ią  o skryte roboty w Bosnii i przygotow ania 
do okupacji wojskowej tej prowincji, w razie za­
mieszek z Serl ią. W iemy z pewnego źródła, że 
oan Stal w miniony w torek udzielił poufnie cie­
kaw ych bardzo dokumentów, jakoby dowodzących 
tych robót. Nie sądzimy, ażeby Porta dała się 
uwieść takim  manewrom. Że am basada moskie­
w ska może posiadać wiadomości lepsze niż kto 
inny o robotach w Bosnii, o tem nie w ątpim y. 
Zależy to wszystko od mot d'ordre, przesłanego 
ajentom, a zręczności w robotach podobnych prze­
cież Moskwio odmówić nie można.

Podajem y niżej w yciąg z listu , otrzym anego 
dziś z R u szo zu k u . Zaw iera on niektóre szczegóły, 
które m ogą wyświecić obecny stan rzeczy.

„Z astałem  położenie nieco uspokojone, pisze 
nasz korespondent, w Ruszczuku i po za Duna-
j ń"> nlinnJo^ Knwrlwn K nłn l tut CflaWflpłl Tl fi.

praw dę i na dobre się przelękli, co nie przeszka­
dza komitetom bółgarskim  działać niemal otw ar­
cie i i  w ielką czynnością. Ochotnicy do przy­
szłych oddziałów połąeząją się wzdłuż Dunaju, 
m ałem i kupkam i po 6 do 12. W Dżurdżewie nai- 
więcej ich zebranych i oświadczają otwarcie, iż 
w krótce rozpoczną działanie. Puszczono tu  pogło­
skę, że Midhat w padł w niełaskę, i to dodaje im 
otuchy.

„Fiup, jak tw ierdzą, bawi obecnie w B uka­
reszcie, robi zakupna i w ydaje dużo pieniędzy, a 
bardzo prawdopodobnie, iż się tam  udał po nowe 
rozkazy. Z atarg i między p. Sutczenkowem, konzu- 
lem moskiewskim, a władzam i miejscowemi, k tó ­
re niecheą go uznać na urzędzie, trw ają  ciągle. 
Batalion piechoty w yruszył z Szumli do Łowczy, 
gdzie się spodziewają rozruchów. Na spotkanie 
jenerała  Ignatiew a przybył tu Offenberg z całym 
swoim sztabem cywilnym. “

Przegląd polityczny.
A u s t r ja .  W ydział R ady państwa do rozbio­

ru  pri jek fu  swobody adw okatury, odbywał przez 
św ięta codzień kilkogodzinne posiedzenia i ukoń- 
i zył już swoje obrany. Główne zmiany, j a k k  W y­
dział na życzenie rządu w projekcie porobił, ogra­
niczają się na tem, że włożono napow rót w usta­
wę przym us adwokatów  do zastępsstw a praw ne­
go exoffo, i że określenia co do postępywania dy­
scyplinarnego zupełnie wyłączono, orzekając, iż 
m aią być one objęte osobnym statutem  dyscypli­
narnym . Tym czasem  ma przysłużać prawo sądo­
wnictwa dyscyplinarnego najwyższej Izbie sądo­
wej i wyższym sądom krajow ym ; władzę dyscy- 
jJ inarną  sądów krajowych i sądów powiatowych 
usunięto. Orzeczono także w yraźnie, że dyplomy 
duktoraekie, uzyskane na uniwersytetach w Pa- 
uwie i Pawii, m ają mieć w Austrji praw ne zna­
czenie i nadal.

Minister G iskra m iał w Peszcie rozmowę o 
nowej ustawie wojskowej z Deckiem . D eak miał 
mu przy tej sposobności oświadczyć, że on i jego 
str. nnictwo na każdy sposób gorąco staną wobec 
sejmu w  obronie jedności armii. T ak  pisze Mdhr. 
C o r r dziennik, o którym  mówią, że jest inspiro­
w any przez p. Giskrc.

W alka stronnictw węgierskich ciągle w re z 
całą  zaciętością. Najlepiej charakteryzuje tę  za­
wziętość sposób, w j a k i  zwolennicy obecnego po­
rządku rzeczy w W ęgrzech rzucili się na dema- 
£ g g a  Astalosza, adw okata z K eezkem etu, które- 
Pjj uwięziono za podburzanie m as ludu w  imie- 
nja Kosznta. Szesnastu mieszczan keozkeme- 
eraeh ogłosiło teraz przeciwko temu „mężowi 
ludu“, jak  go nazywali zwolennicy Koszuta*, o- 
skarżenie publiczne, zajmujące niemal arkusz dru­
ku W oskarżeniu tem podane jest całe dotych­
czasowe curriculum vitae p. Astalosza, z którego 
się okazuje, że był on uwięziony za pospolite 
jak ieś przestępstwo, że był mnichem, ale go za 
nięmorąjność wykluczono itp. W szystkie dzienniki 
ogłaszają obszerniejsze w yjątki z tego oskarżenia; 
m y ograniczam y się tylko na tera, że podamy tu

zakończenie tego listu otw artego, dla zapoznania 
czytelników naszych z ciekaw ym  stylem jego. 
Oto słowa listu : „Nadszedł już czas, kiedy ud
keczkem ecki pozna nareszcie tych, którzy żyli 
sadłem tego ludu, a imię twoje będzie teraz w y­
pisane wielkiemi literam i w pierwszym szerCgu 
takich ludzi. Nadszedł czas, że fałszywi prorocy 
i antichryści, i ty  szalbierezy adwokacie, nędzny 
blagierze, aw anturniczy żołdaku bachowski i oszu­
kańczy fotografie — zdemaskowani zostaniecie11. 
Niechaj jednak  nikt nie m yśli, jakoby to gorące 
ścieranie się stronnictw węgierskich było dowo­
dem zamięszania w tym  kraju. P artja  rządząca, 
d eak iśc i, jest w ogromnei większości, a walki 
stronnictw na dnie społeczeństwa, są  tylko dowo­
dem wysoko rozwiniętego poczucia politycznego 
w m asach narodu.

Zaburzenia w Felegyhaza opisują dzienniki 
w ten sposób: „W  niedzielę w ielkanocną miał
burm istrz tam tejszy sposobność przez ca łą  godzi- 
nę przysłuchiwać się mowie Astalosza, mianej do 
ludu w jakim ś szynku. Mowa ta  m iała być ar 
cydziełem wywrotnej propagandy demagogicznej. 
Burmistrz uznał więc za stosowne przyaresztować 
Astalosza. Na drugi dzień zaczęły się z tego po­
wodu gromadzić tłnm y pospólstwa, tak  że musia-. 
no przed ratuszem  postawić batalion wojska. 1 łu- 
m y jednak w zrastały, i aby nniknąć starcia, co­
fnięto wojsko w dziedziniec ratuszowy. U siłowa­
nia' burm istrza uspokojenia tłumów spełzły na 
niczem. Około południa zaczęto szturmować ra ­
tusz. W ybito bramę, i ta  runęła do wnętrza. 
W tedy wojsko dało salwę. Na placu został w 
skutek  tego jeden zabity i kilku rannych chło­
pów, reszta zaś rozsypała się w okamgnieniu 
bez ładu w ucieczce.11

W F elegyhaza panuj 3 już obecnie zupełny 
spokój.

Ń a posiedzeniu centralnego komitetu honwe- 
dów w Peszcie z dnia 14. b m. wniósł Klapka, 
aby  wezwać Perczla do złożenia prezydentury, a 
kom itet odstąpiłby natom iast od zam iaru zwołania 
ogólnego zgrom adzenia honwedów z całego k ra ­
ju ,  dla załatw ienia scysji między Perczlem a ko­
m itetem teraźniejszym , Przyjęto. — Zwolennicy 
Koszuta wnieśli znów na tem posiedzeniu, aby 
wnieść do sejmu skargę  i petycję o postawienie 
m inisterstwa w stan oskarżenia, z a  nadużycie w ła­
dzy urzędowej, jeźli aresztowanie Astalosza jest 
niepraw ne.

Nadżupan Żiwkowiez ogłosił w Agram^rztg. 
plan nadania Kroaeji autonomicznego rządu par­
lam entarnego i odpowiedzialnego sejmowi. Na 
czele jego m iałby stać odpowiedzialny m inister 
dla Kroaeji.

Poster Lloyd zamieszcza następujący alarm u­
jący  telegram  z W Udnia z dnia 14. b. m .: „W 
tutejszych dobrze poinformowanych kulach polity­
cznych zaniepokojono się dziś baiHż‘0  mówiono 
bowiem o niebezpiecznych zawikłaniach i o mo­
żliwości wojny między F rancją  a Prusam i po 
żniw ach.11

"D an io . Minister vv-ojn.y., Rąaslucf, wrócił z 
Laryża do Kopenhagi. P rusy  ofiarowały D a­
nii jako  największe ustępstwo linię graniczną po­
wyżej Apenrade i L y g u rk lo s te r, a D ania żądała 
linii na południe od Stockenden. W  kołach urzę­
dowych sadzą, że przyjacielskie rokow ania nale­
ży uważać za zerwane. Rząd nie wie jeszcze jak  
groźne kształty  może w przyszłości przybrać ta  
spraw a.

Francja. Telegrafowano dnia 14. b. m. z 
Paryża, że Cesarz Napoleon w ybiera się do G re­
cji i do Egiptu dla robienia dalszych studjów do 
dzieła swego o Julinszu Cezarze.

Cesarz oświadczył człokom deputaęji, p rzy­
byłej z Havre, że będzie się starał przybyć na 
w ystaw ę, urządzoną w ich mieście. Następca tro ­
nu udał się do C herbuurg, a księżna Klotylda 
w yjechała dnia 14. b. m. do Florencji. W P a ry ­
żu spodziewają się przyjazdu króla belgijskiego.

W  Pai yżu zamknięto jedną lożę wolnych m u­
rarzy za „knowania rew olucyjne11.

W ojenne pogłoski, który ni ztąd ni zow ąd 
pojawiły się nagle we franeuzkich dziennikach, 
zdają się być dziełem sam ego rządu francuzkiego, 
aby  zmusić wiukszość parlam entarną do zatw ier­
dzenia wygórow anych budżetów wojny i m ary­
narki. Nie tajno nikomu, że w iększość ta  chciała 
wprowadzić w ielkie oszczędności.

Anglia. Co się tyczy przyszłego postępowa­
nia gabinetu angielskiego, to zdaje się być rze­
czą pewną, że Disraeli pomimo porażki, jaka mu 
grozi w wielu punktach w spraw ie irlandzkiej, 
postanowił zamiast żądać dym isji, odłożyć jej o- 
stateezne rozstrzygnięcie do przyszłego parlam en­
tu. Twierdzenie to wypowiada naraz kilka dzienni­
ków, a m iędzy niemi najjaśniej radykalny Spectator; 
mówiąc, że gabinet angielski w cah  ustąpić nie m y­
śli. D israeli ma zamiai prowadzić rozpraw y dalej i 
sprzeciwiać się wszystkim z rzędu propozycjom 
Gladstona, aby o ile można zyskać na czasie. Po- 
czem chce postawić koronie następujący dylem at: 
„Gabinet nie może podać królowej do sankcji 
a d re su , k tóry  kościół urzędowy na łup w y d a je ; 
nie może również radzić królowej odrzucenie go 
wbrew tak  ogromnej większości. Może być ty l­
ko za odwołaniem się do kraju  ; a przez wzgląd 
na parlam ent i położenie, odroczyć rozwiązanie aż 
do styczni-, t. j. do chwifi, gdy ustaw a wyborcza 
nowo uchwalona stanie się prawom ocną. Specta- 
tor m niem a, że radykalne stronnictwo nie będzie 
nic miało przeciw te m u , i naw et dosyć chętnie 
zostawi torysów u władzy przez pewien przeciąg 
czasu.

Poi tugalia. Niezadowolenie, spowodowane 
podwyższeniem podatków, przybiera w Portugalii 
coraz w iększe rozm iary. D nia 13. b. m. odbyła 
się w Lizbonie groźna dem onstracja ludowa, przed 
pałacem  m inistra spraw w ewnętrznych. Przy 
wódców rozruchu uwięziły władze rządowe; w e- 
dłng pogłosek ministerstwo zamierza żądać od 
Izb zawieszenia aktu  habeas corpus dla łatw iejsze­
go przy wrócenia pokoju w ewnątrz kraju.

Włochy Po przeprowadzeniu procesu prze­
ciw trzem profesorom uniwersytetu bolońskiego, 
którzy ja k  w iadom o, popisywali się republikań- 
skiemi mowami, minister oświecenia suspendował

na 4 m iesiące profesora C en eri, na 2 miesiąc3 
prof. C ardueei, a na półtora m iesiąca profesora 
Piazza.

Gazetta di Milano donosi, że m inister dworu 
królewskiego, p. G ualterio, udał się do Rzymu z 
własnoręcznym listem W iktora Em anuela, w któ­
rym  król dziękuje papieżowi za nadesłane n ieda­
wno życzenia z powodu zaślubin księcia Hum ber- 
ta, i w ynurzył zarazem  nadzie ję , że prawdopodo­
bnie bieżąca kw estja kościelna w krótce załatwi 
się na drodze pokojowej. Curresp. italienne zbi­
jając tę w iadom ość, u trzym uje, że p. Gualterio 
pojechał tylko odwidzić swoją chorą żonę. Z a ­
przeczeniu temu nikt nie wierzy, gdyż p. 'Gualte­
rio nie żył od kilkunastu lat ze swoją żoną.

R z y m . Journal de Paris dowiaduje się z Rzy­
mu, że papież przystał na utworzenie obozu, w 
którym by wojsko mogło robić doświadczenia z 
nową bronią palną. Obóz ten będzie się znajdo­
wał o trzy mile od stolic , a naczelne dowództwo 
obejmie nad nim jenerał Zappi. Journal des Debats 
zapewnia, że resztki załogi francuzkięj opuszczą 
wkrótce posiadłości papiezkie. Z wyjątkiem  je ­
dnego W atykanu, wszyscy zresztą oczekują z 
w ielką niecierpliw ością ziszczenia się tej pom yśl­
nej wiadomości.

Czytamy w Gazecie Kolońskiej: „Telegram y, nad­
chodzące z W iednia, są nieraz w W atykanie po­
wodem scen bardzo nieprzyjemnych. Święte kole­
gium gniewa się na Austrję, a kardynał Antonelli, 
k tóry  stał się nosobistnieniem system n rządu pa- 
piezkiego, zamierza po przeprowadzeniu liberal­
nych nstaw  w państwie Austrjackiem , podać się 
niezw łoezi/e do dymisji. K rok ten byłby  zrozu­
miałym, gdyż Antonelli radził opierać się panu 
Beustowi do ostatniej chwili. Pan Beust m yli się 
jeźli sądzi, że w  panu Crivellim znalazł przedsta­
wiciela tego kierunku, jak i się objawia w Austrji. 
Sam  Criwelli oświadczył niedawno, że ustąpi ze 
swej posady, jeźli tylko będą żądać od niego, a- 
by się dom agał zniesienia konkordatu w edług tych 
zasad, jakie w yznaje gabinet w iedeński'1.

Ź wiecznego m iasta piszą do Czasu: „W szy­
stkie narody katolickie przy swoich im basadach 
i dyplomatycznych reprezentacjach w Rzymie po­
siadają własne ekspedytnry do spraw duet ownych, 
które wszelkie in teresa swoich aiomków załatw ia­
j ą  w kurji rzym skiej. B rak podobnej ekspedytu- 
ry, jakiej używ aja narody niepodległe, daw ał ię 
czuć oddawna Polakom, zniewolonym kołatać do 
różnych drzwi i chw ytać się częstokroć naj- 
niewłaściwszych i najnieodpowi sdnieiszych n a ­
rodowym dążnościom sprężyn i pośredników, 
iłe razy w żywotnych kw estjacb zwracać się 
muszą do apostolskiej Suoliey Owóż z ra d j-  
śeią donosimy, że ksiądz A rtur W ołyńiki, od lat 
kilku we wiecznem mieście zam ieszkały, do­
skonale obeznany^* miejscowemi stosunkami, po­
rozumiawszy się z kilku miejscowymi p raw nika­
mi, założył ekspedyturę polską, k tóra  będzie za­
łatw iała nadal wszelkie interesa religijne lub zwią­
zek z kurją  rzym ską mające, tak  duchowieństwa 
polskiego jak  i kraju całego. Dowiadujemy się, 
ze ekspedytora poiska rozpoczęła swe prace d. 
1. bm. Jeżeli instytucja ta  utrzym ać się zdoła, eo 
od udziału kraju zawisło, niem ałe korzyści Po l­
sce przyniesie. Udawać się należy wprost do ks. 
A rtura Wołyńskiego, V4a del Quirinale n. 75*

W s c h ó d . Minister serbski Zukiez wrócił z 
W iednia do Belgradu. W yrobił on u br. Beusta 
zniesienie poczt austrjackich w Serbii i ograni­
czenie sądownictwa konzularnego tylko na w y­
padki krym inalne.

W Carogrodzie obaw iają Się wojny z Persją. 
Persja  wniosła bardzo wiele skarg , o których 
W ysoka P orta  nie chce nic wiedzieć. Persja nie 
mogła znieść dawnego namiestnika L ibanu , Na- 
mika-baszy, i żądała  jego usunięcia, a tym cza­
sem sułtan zamianował go m inistrem  woiny. P er­
sja uzbraja swoje granice silnemi twierdzami, a 
szach pracuje z francuzkimi .nżynierami nad ob­
szerną kam panią. Przy okopach, które sypią do­
koła Teheranu, pracuje 5.000 robotników.

M o sk w a . Jak  wiadomu, przypadł tej wio­
sny w carstwie moskiewskiem wielki pobór re­
krutów  po 4 ludzi z tysiąca, z dodatkiem n a d ­
zwyczajnym po l 1/ ,  człowieka na każde 1.000. 
W edle urzęduwej statystyk miało to wynieść 
330.0u0 rekrutów , tym czasem  faktycznie okazało 
się, że rzeczywista, niekłam ana cyfra wynosi ty l­
ko tyle, że zamiast 330.000, dało 5 1/ ,  człow s- 
ka  za każde 1.000 dusz ludności tylko 102.070 re ­
krutów. T ak  pisze urzędowy Russki inwaGd. T rans 
port tych rekrutów  do pu ków kosztować będzie 
państwo 5 milionów rubli sr.

i r a e r y k a .  W  procesie prezydenta Johnsona 
adwokaci znaleźli nowe dowody przeciw obżało- 
wanemu, jakoto : pogróżkę jenera ła  Thom asa, że 
przem ocą przyjdzie w pos adanie teki ministra 
w< jny, kopię mesażu prezydenta- w którym  tenże 
radzi gubernatoowi Alabamy odrzucić popraw kę 
konstytucji, i sprawozdania z mów prezydenta 
oskażających kongres.

K r o n i k a .
— Piąty odczyt na korzyść Tow arzystw a bratniej 

pomocy uczniów gimnazjum polskiego, odbędzie się 
z powouu słabości prelegenta, d i. Zygmunta Śawczyń- 
skiego dopiero w niedzielę.

— W ydział Towarzystwa akademickiego ku 
wspieraniu rygorozantów wyznania mojżeszowe-
go podaje do ogólnej wiadomości, iż w kancelarji swo ■ 
jf .i (przy ulicy Ruskiej pod 1.199 m. na I. piętrzej urzę­
duje co w torku i p iątku  od godziny 3. do 5. po po­
łudniu.

Członkowie honorow i lub zwyczajni, chcący uiścić 
wkładki, jako teź ci, k tórzy  do Towarzystwu ja s o  człon­
kowie honorowi lub zwyczajni przystąpić chcą, raczą się 
w oznaczonych godziuach w kancelarji zgłosić.

Lwów d. 11. kw ietnia 1868.
Z W ydziału Juliusz Sokal, zastępca prezesa.

Marceli Fraenkel, sekretarz.
— Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów  

prywafnych w powiecie K a m io n k a  liczy 75 członków
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rzeczywistych z 127 udziałami. Dobrodziejami Towa­
rzystw a są  p p . : T ytus K ieianowski 200 z łr., Stanisław 
h r. Dzieduszycki 20, Stanisław Łodyński 5, A leksander 
Pohorecki 5, Jan  Thullie 5 z łr .;  oficjaliści pryw atni z 
Kam ionki złożyli a a  funansz żelazny 4 złr. 50 cnt. 
Członkowie wspierający s» p p . ; Seweryn Jankow ski, ro ­
cznie po 10, a ksiądz Antoni K iernik po 5 z łr . — Bank 
hipoteczny otrzym ał z tego powiatu 580 złr. 75 cnt.

— P o tró jn e  m o rd e rs tw o . Gaz. Lwowska p isze: W 
Byczkowcach pod Czortkowem stoi przy drodze samo­
tna karczm a, zwana „na Cbapałówce*, w której od wie­
lu la t m ieszkała wdowa F iger z l l le tn ią  córką Małką i 
31etnim synem Jek lem . K arczm arka ta  uchodziła po­
wszechnie za bardzo biedną i ze wszystkimi żyła za­
wsze w największej zgodzie.

D nia 25. marca b. r. o godzinie 4. zrana w łościa­
nie z Byczkowiec postrzegli, że karczm a się pali, Gdy 
się zbiegli na ratunek , ujrzeli 2 krow y szynkarki na 
polu , a drzwi od karczm y otw arte, sądzili więc, że cała 
rodzina ratowała się neieczką. Po chwili jednak kilku 
ludzi weszło do izby, całkiem napełnionej dymem, i tn 
ujrzeli m atkę i oboje dzieci zamordowane, z rozstrzaska- 
nemi czaszkam i. M atka leżała w łóżku ty lko w koszuli, 
a córka- ma„ąca na sobie bnty, kosznlę i kaftanik , i syn 

ty lko  w koszuli, leżeli na ziemi przy łóżku. Postrzeżo­
no także siekierę skrwaw ioną. Z rzeczy, o ile sądzić 
można, nic nie brakow ało . U trzym ują, że morderstwo 
to  zostało popełnione przez zemstę, chociaż n ik t nie 
słyszał, aby ta  żydówka m iała gdzie jak iego  n ieprzy­
jaciela.

— N ag ła  śm ie rć . Dziekan ruskiego obrządku ze 
Skwarzawy, ks. P iasecki, został dziś rano znaleziony w 
jednym z tutejszych domów zajezdnych nieżywym. P o­
kazało się, że nm arł nagle, tknięty  apopleksją.

— F a łs z y w e  d z ie a ię e io k ra jc a ró w k f , k tó re w w ie l-  
k ie | liczbie znaleziono na Szlązku i w niemieckich pro­
wincjach monarchii, stały  się powodem, że p ły ty , prze­
znaczone do ich drukow ania, zabran > z c. k drukarni 
rządowej w W iedniu i dla bezpieczniejszego przechow a­
nia oddano je  c. k . m inisterstwu finansów.

— P a n  b u rm is t rz  m  M o śc isk  nadesłał nam spro­
stowanie niektórych szczegółów doniesienia naszego o 
kradzieży w tam tejszej kasie gminnej. Uważa on te  kra­
dzież za dokonaną nie ty le  zagadkowym sposobem, ile 
raczej z wielkim sprytem  albowiem k łódka jedna otw ar­
ta  by ła  szydłem lub podobnem narzędziem, a druga k lu ­
czem dorobionym, co znawca sprowadzony stw ierdził. 
Strażnica od kasy  nie p a rę , lecz kilkanaście kroków  
je s t oddalona; a stróż, k tó ry  m iał spać pod drzwiami 
lokalu kasy, usnął na strażnicy. Skrzynie znalezione nie 
zaniesiono z polecenia burm istrza, ponieważ skrzynie 
już były  w lokaln kasow ym , gdy policja burm istrzowi o 
tym  wypadku doniosła.

Pieniądze gotow e w kasie dlatego zatrzym ane były, 
ponieważ uchwała zapadła, ażeby pieniądze te użyć na 
k asę pożyczkową, niem niej na zakupno koszar i  na re­
staurację budynków m iejskich, co po soK e w krótkich 
odstępach nastąpić m iało, o czem zresztą kom isja w y­
delegowana się przekona.

Nakoniec tw ierdzi pan burm istrz, iż uie je s t spokre­
wniony z nikim w m iejscn, a tern mniej z wicebnrmi 
strzem , kasjerem  lub policji rewizorem . — Nie utrzymy 
wab iiny tego w yraźnie, wiedząc ty lko z pewnością o 
tern, że w iceburm istrz, kasjer i rew izor policji są ze so­
bą spokrew nieni. Zatrzym anie zaś tak  w ielkiej gotow ki 
wbrew poleceniu W ydziału krajow ego, nie da się niczem 
usprawiedliwić, bo na cele uchwalone w Radzie miejskiej 
m ożna każdego czasu wydobyć pil niądze z kasy oszczę­
dności, zwłaszcza jeżeli wykonanie nchw ały m iało na­
stąpić nie o a ra z u .’

( W. R .) Z R opczyckiego. K orespondencja z Rop­
czyc, w kronice Czasu nr. 73. nm ieszczona, oceniając 
dziaialność W ydziału pow iatow ego ropczyckiego, ubo­
lewa między innemi, że k ilku  raanych czy zastępców 
wydziałowych, na których zdolność wiele liczono, już 
dla jakichś osobistości tak  się za zmordowanych p ra­
ca uznali, że wnieśli żądanie o nwolnienie od obowią­
zków.

Gdyby nie b rak  miejsca w kolumnach tego  dzienni­
k a , ndowodniłbym kategoryczn ie , że nietylkó to  poda­
nie szanownego korespondenta, p. S ., z Kopczyc, ale i 
wszystkie jego  dawniejsze nie zgadzają się z praw dą, 
czemu się nawet tak  barazo dziwić nie można, bo k to  
nie zna b ło ta  ropczyckiego, ten nie może pojąc, jak  

trudną jest rola kronikarza w tern m iasteczku.

_ Ograniczając »ię tylko do powyższej korespondencji, 
w nr. 73 uzasu umieszczonej, że Kilku członków czy 
zastępców, z powodu osobistości, tak  się za zm ordowa­
nych pracą uznali, iż wnieśli żądanie o uwolnienie od 
obowiązków, wyświecam tę rzecz w ten sposób .

Jeden członek z poza grona R ady, na posiedzenia 
W ydziałn regularnie pow oływ any, nie w yłączał się bynaj­
mniej od załatw iania spraw specjalnych, choć mógł z p ro ­
stej przyczyny, że obecność jego na posiedzeniach przy 
pełnym komplecie W ydziału była zbyteczną; §. 16. ust., 
tndzieź §§. 30., 32. i 33. ordynacji wyborczej określają 
bowiem dokładnie, że Rada pow iatow a ty lko  z groua 
swego członków W ydziałn i ich zastępców wybierać 
może. Gdy zaś na jednem z posiedzeń zapadła uchwa­
ła , iż ten , k tó ry  wykonuje obowiązek pisarza gminy 
w iejskiej, nie może być członkiem R ady pow iatow ej, i 
winien się zrzec jednego lub drugiego, złożyło w sKntek 
tego, stosując się do uchwały Rady pow iatow ej, dwóch 
członków wydziałowych swe mandata, wychodząc z prze­
konania, że trudniąc się tylko z poświęcenia pisarstwem 
gminy w iejskiej, wyświadczy przezto w iększą przysługę 
naszej społeczności, oddalając eym sposobem od wło­
ścian nieprzyjażne żyw io ły , będące najw iększą ’ p lagą 
kraju , t. j . pokątnych pisarzy.

Ja k  szanowny korespondent S. z Ropczyc w ta- 
kibin postępowaniu dopatrzył brak w ytrw ałości, pryw a­
tę i zmordowanie w pracy, odgadnąć trudno, bo będąc 
w miejscn — przy dobrej woli — mógł mieć informację 
lepszą, gdyby dbał więcej o rzeczyw istość, niżeli o ko ­
lo ry t poezyjny, jakim  swoje korespondencje w sposób 
piawdziwie niezm ordowany ubarwić się stara.

— 'Ł Radzanowa. Ponieważ wszelkie skarg i, wno­
szone do dyrekcji pocztowej we Lwowie względem nie­
porządku na poczcie hndzanowskiej, zostają bezskute- 
cznemi, w iec zmuszony jestem  publicznie zapytać, czy 
pom ieniona c. k. dyrekcja nieporządkowi tem u  zaradzić 
n.ie m yśli,

Z Budranow a odchodzi jednokonka o godzinie 12. 
min. 3l), a do Trembowli ma przybyć o godzinie 2. 
min. 25, ale n iestety  przychodzi po odejściu szybkowo- 
zu z Trembowli, więc nasze listy zostają w Trem bow li 
aż do drugiego dnia, i list potrzebuje pięć dni, aby do­
szedł z Budzanowa do Lwowa. Czyż potrzebna na tak i 
sposób poczta? Czyliż posłaniec tosam o nie uczyniłby 
daleko prędzej ? Taksam o dzieje się i odwrotnie z po ­
cztą lw ow ską, ponieważ ta  z TrembowL odchodzi o go­
dzinie 4. min. 30. z rana, a do Budzanowa przybyw a 
ledwie na wieczór, tak , że my nasze dzienniki dopiero 
p iątego dnia odbierać możemy.

— O grzeczności m osk iew sk ich  oficerów  pisze 
pewien korespondent do Dziennika Poznai ilciego:

„Znajdnjąe się przypadkow o w palm ową .niedzielę w 
K aliszu, w ieczorem udałem się na przedstaw ienie te a ­
tralne artystów  dram atycznych, pod dyrekcją p . Trapezy 
obecnie tam  bawiących. Przedstaw iano tego dnia od­
wieczny i dość nudny dram at p. t.: Debora, T ea tr zasta­
łem dość napełniony.

Podczas Igo  aktu sw-óciła moją uwagę loża, staran­
niej od innych urządzona, w której się znajdowało czte­
rech moskiewskich oficerów. J a k  się później dowiedzia­
łem, loża ta , p-zystrojona kosztem  kom isarzy w łościań­
skich, zajętą obecnie przez tychże była; a byli nimi pp. 
W ładimirów, Sachs (znany z denuncjacji ks. B ierna­
ckiego), Rożen i czw arty, którego nazw iska dowiedzieć 
bię uie mogłem . Zwróciła moją uwagę loża ta  z puwo- 
du głośnej rozmowy, k tóra z niej do uszn publiczności 
dolatyw ała. Nie dosyć,— następnie rozmowa ta , przery­
wana głośnem i śmiechami i moskiewskiemi płaakiem i 
wyrażeniam i, zawiązaną została z lożą naprzeciw  po ło ­
żoną, w której znajdował się naczelnik pow iatu kali­
skiego w tow arzystw ie pewnego jegom ości, k tórego  
w ybitne, charakterystyczne rysy zdradzały m ongolskie 
pochodzenie. T ak  trw ało  przez pierwszy ak t. Lecz w yo­
braźcie sobie moje zdziwienie, gdy podczas drugiego 
ak tu  usłyszałem  nagle w tejże loży puknięcie w ystrze­
lonego korka  z butelki wina szam pańskiego, który  na­
stępnie spadł na parte r między siedzącą publiczność.

Łatw o się domyśleć, iż nie czekając końca przed­
stawienia, gdzie wprawdzie nie sztuka, ale wyborna gra  
artystów  m nie zajm owała, z obawy, aby  nie widzieć 
gorszych obj lwów dobrego hnmoru tych panów, opu­
ściłem  widowisko.

Czyż fak t ten potrzebuje kom entarzy? Czyż widząc 
coś podobnego jest coś. czegoby się po tych panach, 
tych przedstaw icielach obecnego rządu, tych nowego 
rodzajn cyw ilizatorach spodziewać niem ożna ?

1 jeszcze wychodząc z tea tru  we drzwiach obróci­
łem się i spojrzałem  na tę lożę, chcąc przynajmniej w 
własnem przekonaniu nratować godność człowieka — 
starałem  sie na twarzach tych panów dojrzeć ślad w sty­
du za chwilowe zapom nienie; ale darem nie — nj.zatem  
ich zapalających cygara, znane powszechnie płaskie 
moskiewskie dowcipy jeszcze raz i silniej obiły  się o 
moje nszy — w ykrzykiw ane wiwaty i pełne kielichy 
szam pana, pokazyw ane publiczności, w ystraszały resztę 
tych gości, na których licach żart, z skrom ności odarty , 
jeszcze rum ieniec wstydu wywołać jes t w stan ie .”

— W ia d o m o ś c i  l i te r a c k ie .  Kom edjo-opera J .  A. 
hr. F redry  p. t . Basza i  ułani, ńie znalazła w Krakowie 
tak  św ietnego przyjęcia, jakby  się tego można było  
spodziewać. Osoby, znające skład  sceny krakow skiej, 
przypisnją to  brakow i śpiew aków , k tórzyby potrafili 
wygłosić większe nieco utwory muzyczne w sposób, za- 
dowalniający publiczność. To samo w ypływ a także z 
recenzji Czasu. Oprócz tego  przyczyniło się zapewne 
także do niepowodzenia sztuk i, że antor nie mógł oso­
biście k ierow ać próbam i. Nowa zupełnie treść i cha­
rak tery , z życia wzięte i z życia znane autorowi, były­
by oddane daleko właściwiej, gdyby m ógł by ł sam da­
wać informacje artystom .

Hr. J . A. Fredro cofnął we Lwowie tę  sztukę', prze­
znaczoną już dla sceny tutejszej, ale, jak  słychać, z po­
wodu oddalenia się p. N owakow skiego, bez k tórego  T o­
warzystwo lwowskie nie jes t w sta rie  przedstawić od­
powiednio większej części utworów, znajdujących się jnż 
w repertoarzu. Cóż dopiero mówić o nowych kom edyj­
kach i operetkach, zwłaszcza o takich , w k tórych trze­
ba nie już naśladować w zory, kiedyś na scenie widzia­
ne, ale stw arzać role i brać je z życia!

— P ro c e s  l i te r a c k i  A jent p. A ugiera, zastępujący 
w Austrji in teresa tego  au to ra , w ytoczył proces dyrek­
cji czeskiego teatru  w Pradze z powodu, iż bez upowa­
żnienia od p. A ngiera , przedstaw iła najnowszą jego  ko- 
medję p t . :  Paweł Forestier, i przedstaw iła ją  tak  nędznie, 
że m ogła na zawsze zdyskredytow ać tę sztukę u publi­
czności. Niechaj nieba ochraniają p. Miłaszewskiego od 
podobnych procesów, bo gdyby chcieli upominać się o 
swoją krzywdę wszyscy antorow ie, k tórych sztuki by­
wają zdyskredytow ane we Lwowie przez liche przed­
stawienia, to nie licząc jnż w ynagrodzeń dla antorów, 
same koszta procesów m usiałyby zrujnować najbardziej 
kw itnące finanse.

— „ S trz e c h y "  wyszedł już zeszy t p iąty . Zawiera on: 
Dalszy ciąg powieści Bolesławity p. t . : „Bezimienna*. 
„Do Strzechy*, wiersz K rystyna O strow skiego; „kaplica 
Boimów-we Lwowie”, przez S . N ow ińskiego; „W spo­
mnienie o Mieczysławie Romanowskim*, przez F r. W a­
ligórskiego ; C iąg  dalszy pow ieści Jan a  Sygm y p . t. 
„Biali i Czarni*; K ronika z kraju  i ze św iata, a wreszcie 
Zapiski z bibliografii polskiej z r. 1867.

— C zasopism a pedagogicznego Szkoła wyszedł ze­
szyt FV, (kw ietn iow y), i zaw iera następnjące a rty k u ły : 
1. „Zasada dla szkół ludowych*, przez Tadeusza K ozło­
w skiego (ciąg  dalszy). 2. „Czego mamy obecnie żądać 
po nauczycielu szkół ludowych?* przez S tanisław a So­
bieskiego (d o k .) . 3. „Ćwiczenia stylistyczne w szkołach 
niższych*, przez Bronisław a T rzaskow skiegr (dok.,).
4. „W sprawie szkół gimnazjalnych*, przez K . M.
5. „Kilka słów o ważności fizyki i jej nance w szko­
łach średnich*, przez dr. W ojciecha U rbańskiego.
6. „Uwagi do reformy nauki języka łacińskiego w szkołach 
średnich*, przez Stanisław a Sobieskiego. 7. „Kilka 
uwag względem ćwiczeń filologicznych w gim nazjach*, 
podał Stefan Borzem ski. 8. Od redakcji. (W  sprawie 
nstanowienia katedr z wykładem p o lsk im -p rzy  w ykła­
dzie filozoficznym we Lwowie i utw orzenia kom isji egza­
minacyjnej dla szkół realnych sam oistnych), 9. R ecen­
zja. (Ćwiczenia łacińskie dla nżytkn klas wyższych 
szkół gim nazjalnych, przez Bronisław a T rzaskow skiego. 
Część I. Lwów, nakładem Aleksandra Y ogla), 10. W y­
ciąg z protokołów  R ady szkolnej krajow ej. (Posiedze­
nie V II—XII). 11. Obwieszczenia nrzędowe. 12. P ro to ­
kół drngiego posiedzenia zgiom adzenia pedagogicznego 
we Lwowie, z d. 25. lutego 1868. 13. K ronika. 14. D o­
strzeżenia m eteorologiczne we Lwowie za m iefiąc luty 
1868 r.

Ostatnie wiadomości.
Debatte podaje Y-jadomość, o PZ®n z r ®‘ 

sztą wczoraj pisaliśm y, że p Weigel nie mówił 
z ministrem G jskrą 0 urządzeniu w Krakowie de­
legacji namiesłniczej. W  aiszym ciągu tego na 

ółurzędowego ośw iadczenia, pisze wspomniany 
dziennik wiedeński, ja k  się w yraża, „dla uspoko­
jenia rozdrażnionych u ch r a łą  k rakow ską umy-' 
słów  w Galicji", i r dr. G iskra p rzy  rozstrzyganiu 
kwestji, czy dla Galicji rzeczyw iście potrzebne 
jest drugie namiestnictwo, k ierow ać się będzie 
jedynie tylko względami na dobro naszego k raju .— 
Nas to oświadczenie nie może j sdnak w caie u- 
spokoić, mimowoli bowiem nasunąć się nam  musi 
pytanie, dlaczego p- Giskra t ik gorąco pow stał 
vi Radzie państw a przeciw poW .iej poprawę s, aby 
ministerstwo tylko za przyzwoleniem sejm ów k ra ­
jowych nrządzać mogło władze polityczne drugiej 
instancji ?

La France donosi, że dymisja posia m oskiew ­
skiego, br. B udberga, p rzy jętą została.

Dnia 14. bm. odbył się w Mriehowie poje­
dynek na pistolety n ręd zy  baronem  Budbergiem 
a br. Meyendorffem. Baron Budberg jest lekko 
rannym . * --

Rząd francuzki sprzedał Danii 45.000 odfyl- 
cowych karabinów .— Mówią że pułkownik Franco* 
niere otreym ał rozkaz zaiąć się zakupnem koni-

W edług berlińskiego dziennika Post Dania o- 
świadczyla, że na pruskie propozycje przystać 
nie może, i w protestacji zastrzegła Subie swe 
prawa. F ranc ja  porozum iewała się w tej sprawie 
w e W iedmu, tecz A ustrja odrzekła że nie wzię­
łaby udziału w ewentualnym proteście.

Benedetti otrzymać mi .ł polecenie starać się o 
utrzym anie dobrych stosunków m iędzy Francją 
a Prusam i.

Constitutionnel zaprzecza pogłosce o podróży 
cesarza Napoleona do Grecji i Egiptu.

W ieczorny Monitor z d, 15. bm. zapisuje c ią  
gle serdeczne stosunki pokojowe między m ocar­
stwami.

Z powodu zmowy robotników  w Bolonii po­
zamykano sklepy i przedsięwzięto aresztowania.

K siążę rumuński zapewnił austrjackiego Kon- 
zula jen e ra ln eg o , że nigdzie nie prześladowano 
żydów! Dziś m iał książę wyjechać do Mołdawii, 
d la osobistego zbadania spraw y.

Telegramy „Gazety Narodowej".
W ied eń  d. 17. k w ietn ia . Poseł 

włoski, m argraJa Pepoli, udał się do Budy, dla 
złożenia cesarzowi swoich listów wierzytelnych.

P eszt d. 16. k w ietn ia . W  Izbie 
niższej minisier finansów, Lonyay, motywował 
swoje przedłożenia budżetowe. Projekt budżetu 
wykazuje 1 ,8 0 0 .0 0 0  złr. niedoboru. Min.ster 
przedłożył kilka projektów do ustaw o bezpo­
średnim i pośrednim podatku i  o umocowaniu 
do pobierania dalej obecnych podatków

B elgrad d. 16. kw ietn ia , histicowi 
powierzono osobną misję do Berlina i Paryża. 
Vidovdan  konstatuje gromadzenie się wojsk tu­
reckich na granicy serbskiej.

K u r s a godzinaz dnia 46. kwietnia 1 8 6 8  
6. min. 3 5 . w wieczór.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkow a 57.40. A kcje kre­
dytowe 180.10. Akeje K arola Ludw ika 202.50, Kolej połu­
dniowa 168.75. Kolej państwowa 254.—. L osy z  1860 
t o k u  81.80. K arola Ludw ika obligi pierwszeństwa II. e- 
misji 88.50. Lwowskj-czerniowiecKie obligi pierwszeń­
stwa 77.—. N apoleondor 9.341/ , .  G iełda słaba.

Paryż. R enta 3°/0 69.07.
W rocław . Pszenica — . Żyto — . Owies — . 

Rzepak zimowy — . Koniczyna — .
Berlin. Akrje_ kredytow e —. G alicyjska kolej 

—. Pszenica —. Żyto 71*/,. Owies 33.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

IWU iffil*
t-ł  3

) M

Cennik giełdy
we L w ow ie, d. 16. kw ietnia

I. Akcje za sztukę.
Kolei gal. K ar. Ludw. . . 
K olei Lwow. (Jsem- . . .
Banku hyp. galic ....................
Papierni ezerlańskiej . . .
II. L isty zastaw ne zr 100 zt.
Tow. kred. gal. m. kA  s  
Tow . kred. gal. w.
Bani u hypot. galic.

III. Obligi za 100 złr.
Indem nizacyjne galic. . .

d tto . Wfc. krakow .
d tto . K s. bukowiri.

Pożyczki głodow . z r. 1866 
P ierw . kol. gal. K- L . I em 
I dtto  dtto dtto II. em.
d tto  d tto  Lw. Czerń.

1 emisji
d tto  dtto a tto  IJ dtto

IV . M onety .
D ukat holenderski . . .

or

Płacą Żądają

w. a. w. a.

z ł.| c. zł.J n.

1
203 25 204^ 00
1781-25 179 00
00 00 72 UU
00 00 00 00

76 00 76 50
72 95 72 75
82 50 83 00

64 25 64 55
00 00 00 00
00 00 00 00
99 00 99 50
00 00 00 00
88 50 89 25

76 75 77 50
(>0 00 00 00

00 00 00 00
5 55 5 60
9 32 9 37
1 78 I 81
'■ 59 1 60

00 00 00 00
00 00 00 00

1 72 1 73
9 50 9 60

114 ,50 115 50

ny rosyjski . .
dtto papierowy dtto . .

Banknoty, poi. r® 1 JO zł. poi,
T alar pruski srebrny . • •
Pruskie b ilety  kasow e • •
Połim perjał ro s y js k i  • •
Srebro ......................................

Towary: Drzewo bukowe 
z łr. 50 e. od maja 1868 do stycznia 1869.

C zynności lw ow sk iej Izby handlo- 
w o-pr».em yslowej. (S p ra w o z d a n ie  z i v . 
zwyczajnego , posiedzenia lwowskiej i  .Dy 
handlowe* i przemysłowej, odbytego dnia w .
marca b. r. pod" przewodnictw im  prezesa 
Izby, papa Józefa B renera). (Dokończenie. )

,  ------------, a b y ___ _
pd opłaty ażja w olną'była.

przynajmniej

5. Na wezwanie W ys. nam iestnictwa do 
ndzielenia zrobionych spostrzeżeń w zglę­
dem stosunków prodnkcyjnych i konsum - 
cyjnych nafty  w państwie austrjackiem  a 
mianowicie w Galicji, uchw aliła Izba odpo­
wiedzieć, ze najgłówniejszą przy< zynr npad- 
ku produkcji nafty  w Galicji je s t brak wszel­
kiej opieki zb strony władz górniczych. 
P rzy  dzisiejszej bowiem wolności kopania 
za naftą żaden przedsiębiorca długo i z k o ­
rzyścią z otworzonego" szybn korzystać nie 
może, gdj i  wnet, i to w niewiększej odle-

§łości jak  5 sążni, otw ierają inni przedsię- 
iorcy nowe szyby obok pierwszego i tak  

coraz szerzej, aż nakoniec w sh n tek  wy 
schnięcia źródeł dalsze czerpanie nafty s ta ­
je si« niemoźebnem. W łożony wiec k  ipicał 
n iety lko że s ię .d łu g o  nie rentu je , ale na­
wet przepada. 2e się d„tąd  jeszcze zajmy- 
ł.ano  p o szu k iw an iu  nafty, było skutkiem  
wysokiego ażja i w ysokiej eony nafty, — 
dziś atoli przy niskich cenach i przy wiel­
kim n r^ w o z ie  nafty am erykańskiej i woło­
skiej a wkrótce spodziewać go się także 
można z Kaukazu, podupaść musi przem ysł 
ten w Galicji zupełnie, i nawct zmzeme ta ­
ryfy kolejowej na przewóz nafty tem u nie 
o r t szkodzi gd rż  ze zniżenia tego  równie 
i zagraniczni nafta kor systać będzie. Jedy - 
nym środkiem  ku zapobiegnięciu upadkowi 
tej ważnej dla Galicji gałęzi przem ysłu jes t 
zaliczenie go w poczet regab  S
czych, za czem Izba jeszcze w 1 <
niestety bezskutecznie przemawiała.

6. Na wniosek rad rego , p. J ?n.a
m ana, uchwalono prosić W ys. mI ®
handlu, aby zrprojeRtow ane w przeszłym 
roku trzy  filialne urzęda pocztowe «ip -,wo 
wie niezw łocznie wprowadzone zos. iły w 
życie, gdyż brak  tychże, po wyprowadze- 
nin głów nego urzędu pocztow ego ze środka 
m iasta na ulice przedm iejską, mocno cznc 
się daje, i św iat kupiecki nu stra ty  czasu 
a często i na- w ielkie naraża niedogodności.

7- Pow zięto do wiadomości uwiadomie­
nie narodowego banku austrjackiego, że 

-ten że  nie może przystać na projektow ane 
przez I: bę zniżenie stopy procentowej przy 
pożyczkach na papiery pnbliczue.

8. W s. namiestnictwo zaw iadam ia, że 
Wys. ministerjum handlu potw ierdziło po­
nowny wybór p . Józefa B reu ira  na prezesa 
i nowy wybór p. Roberta Domsa na wice­

prezesa lwowskiej Izby handlowej i przem y- 
słowej* Przyjęto  do wiadomości.

9. Uchwalono udzielić tutejszem u T o­
warzystwu gospodarskiem u przysłane Izbie 
zaproszenie p. A m ilcare Zezi w W iedniu 
do kupna bałkańskiego nasienia jedw a­
bników . -

x0. ^Udzielony przez m agistrat tutejszy 
do zaopiniowania sta tu t stowarzyszenia sie- 

Ięr7y, nchwalone zwrócić z ta  nwaga, że 
„.■kowj, jaki godny z postanowieniam i u- 
staw y pr>icmi ił ^wej _ z roku  1859, polecony 
hyc może do potw ierdzenia Wys. namie­
stnictwu

11. Na wezwanie W ” s. ministerstwa 
handlu do zebrania dat statystycznych, ty ­
czących się stosunków klasy  robotniczej, a 
przedew szystkn m wykazów, uwidoczni?;ą- 
cycb wszi Jkie przy górnictw ie, .abrykach i 
dla rękodzieł ^stow arzyszonych  istniejące 
zakłady dobroczynne i naukowe, jako też‘u- 
rzadzenie t j  ch i. i skuteczność — uchwaliła 
Izba zbierać te  datt z prowincji w drodze 
c. k . urzędów pow iatow ych, n z m iast” 
Lwow a w drodze tutejszego m agistratu.

12. Na podanie k ilkunastu obywateli o 
ponowienie przedstaw ienia n Wys. minister 
stwa handlu względem kolei w egiersko-ga- 
hcyjskiej na Dui ię — uchwaliła Izba .o-

-■■ ■uuja  u  TI V O. i i i i s i
w z g lę d e m  k o le i  w e g ie r sk u -g a

włŚaZdzvZ“°u '“ V pr>*9 u j ) o l i S o 3 w y s :  
V -*!?: J 1? 1® Proszących o tym po­nownym kroku  Izby.

13. Uchwalono zawiadomić tutejszych 
przemysłowców w drodzi t .  m agistratu, że
w h -a n k fu m e  nad Menem p“  y wystawie 
bydła od 7 dp 10. maia b. r  odbedzie się

g t f e c z y c h ?  ' ta r*  l“ arzęd?i

T elegrafow any kurs w ied eń sk i
z dnia 16. kw ietnia.

Oblig.dług.Dańst.5%  na 100 zł. m. k . 
Pożycz, n u 1854 5%  za 100 zł. m. k. 
U„sy z roku 1860 . . . . . .
Akcje banku nar.

„ Tow arzyst. k red . na 200 'g ł. 
Londyn 10 fht., sterlingów . . . 
D ukaty  cesarskie sztuka . . .  . 
Srebro za 100 zł. w. a .......................

w. A.

zł. c-

56 70
62 80
82 00

692 00
180 70
116 85

ó 58
114 65

W iedeń 15. kwirtnia

V, M etaliki na wal. austr.
„ Pożyczka naród. . . .
„ M«taliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. austr. . .
„ » „ i  ę g ie r s k ie . .
„ „ „ chor. i sław . .
» „ „ g a lic y jsk ie . .
» „ „ bukow ińskie •
» „ „ siedm iogr. . j

P ożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo- 

wej z r. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe)

» ■ „ 1854 . . .
w n „ 1 60 . . .
» „ „ 1864) . . •
ii „ srebrnej z r. l& A
ii m  „ z r. 1865
„ kredytow e , . . •
„ ks- Lsterhazego • •
» ks- Salm . , • •
* h i .  ......................
„ ks. K lary . . • • •
„ hr. s t .  GenoiB . • •
„ ks. WindischgrStz . •
„ hr. W aldstein • • •
„ Rudolfa , ......................

Listy zastawne.
Banku narodow egol ln  , . 

w monecie konw. y V; 
w walncie austr. J ao l08, 

Galie- Zakł. k red . 4% . . 
Gal. bank hipoteczny . . 
A ustr. Z akładu kred. ziem .

Kursa zagran iezn e .
(3-mierięczne.)

Napoleondory . . . .  
Augsb. 100 złr. nr. . . 
F rankf. n . M. 100 . . . 
lla irb . 100 m ark. . . .
Londyn 10 fnt. . . . • 
Paryż 100 irank . . . •

P łac" Żądają
z ł.| c. zł. c,
53 60 53 80
62 50 62 7u
56 00 56 25
85 00 85 50
72 00 72 oO
70 50 71 50
63 j75 64 25
64 00 64 50
67 50 68 00

99 ?5 99
1
"5

169 90 170 00
75 06 75 50
90 25 90 75
83 80 83 5°
68 50 69 50
75 50 76 50

129 25 129
136 00 00 00
33 00 33 50
25 75 26 25
27 50 28 50
24 25 24 75
17 50 18 £0
21 00 22 00
13, 75 14 25

94 70 94
90 30 90
72 50 73
cii 00 82
83 50 83

9 36 9 37
97 30 98 60
97 45 97 75
86 50 86 75

117 20 117 40
46 50 46

I rjc banków i przem .
Banku naród, austr. . . .

„ angło-austr . . .
Z akł. krea. dla Ł. i przem . 
K olei yółn. Ferdynand i  

„ Kai ol" Ludwik" . .
„ czerniowieckiej . .

F „ o r . kolei K ar. Lud. za 1°0 
„ „ lw. czerń, za 100

691 00
U l 25
180 60
1140 On
203 ui)
178 66
95 00
77100

693 uO 
12 l i  75 
180 W
1145' su 
2 ,4 O" 
179J00 

■15 i 50 
77,51

R snta
Pary* 15. k w ietn ia  I ‘
ta  3%  |  69 27 ' 00 00

Pociągi kolei żelaznej 
Karola Ludw ika.

Odchodzą ze L w o w a  o g . 5. m.
* n o g . 5 . m,
* z K r a k o w a  o g. 10. m,

Przychodzą do L w o w a  o g . 8. m.
» „ o g . 8. m.
■ do K r a k ó w  a o g. 2. m.
» „ o g. 6. m.

P ociągi ko lei ie tazn ej Lw cw ako- 
Clserniowleckiej:

Odchudzą ze L w o w a  o g . 10. rano.
„ „ o g. 10. wieczór.

„ z  C  z  e r  n i  o  w  i e  o g .  6 .  25 n . .  i
6. 30 m- w.» I o

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano.
o godz. 5. wieoz-

do C z e r n i ą  w ie c  g . i 5.
o g . 8. 14 m.

10. r. 
20. w. 
20. r. 
40. W. 
40. w. 
32, r 
54. p. 
V>. r .



GAZETA NARODOWA z d. 17. Kwietnia 18B8

Do pewnego Nieznajomego!
Ja k o  aluojuus si miuarjuui gT. sat. w 

Przem yślu, wyieżdżając w 1847 na w aka­
cje do domu, podjąłeś się Pan doręczyć pe­
wnemu młocemu człow iekow i, w Stanisłf. 
wowie naówczas zostBjącemu ważne dla 
n ego papiery familijne, 'k tó re  P.'LU w tym  
celu pow ierzono. 1728 3 -  *

Z powodów, o k tórych  zam ilczę, nie 
dotrzym ałeś Pan danego słow a — w s z a k ż e  
jeśli " posiadasz jeszcze te papiery , ze* 
chciej je  przesłać pod adresem %• ©• na 
ręce A dm inibtracjl Gazety  ̂ Narodowe} wt hw o- 
v~ie a interesow ani wdzięczni Ci hl

Ko im t t  W y s ta w y  ro ln iczo -p rzem y sło ­
w e j, B izeżań sk o-P od b ajeok l,_  ma ho­

nor zaw iadom ić p a n ó w  w ła śc ic ie l i  p o ­
s ia d ło śc i w iększy, h i m niejszych, dzierża­
wców, rękodzielników  i oficjalistów pry wa- 
tnych. że stosow nie ao zapadłej uchw ały 
na ogólnam  zehraiJu  oddziału eospodar- 
're*o  brzeż idsko-Todhajeckies-o W y s ta w a  

r o ln iczo -p rzem y sło w a  _na dniu 4 . i 0 . 
c z e r w c a  b. r . w P o d h a jc a c h  urządzoną  
b ę d z ie .

K om itet w ybrany u *  .onor zaprosić 
w szystkich chcą 'yoh wziąść udział w tej W j - 
staw ie, z pow iatów  B rzeżariskiego i 1 odha- 
jeck iego , jak  j t e i  z powiatów sąsiednich , 
ażeby najpóźniej do dnia 15. maja b. r .  l i ­
stow nie pod adresem p. Ludw ika K asto re - 
go , członka kom itetu, o sta tn ia  poczta  Pod* 
uąjce, zgłosić się raczyli, wymion do­
kładnie okazy, na W ystawę p rzy^ ł*6 się 
mające, jak o  to: ilość bydła,, koni, owięcjK 
swiń. drobiu, narzędzi rolniczych w szelkie 
gc rodzaju, zboża w ziarnie, m aki, _ krup, 
itd . w celu obmyślenia d o g o d n e  miejscu 
wości tak dla b id ła , jako też  i dra innych 
przedm iotów. ***9 d ~ 'i

Z  komitetu W ystaw y.

i wimocnienue
arS •

n j y f | ^  ■

zapew niają w yrabiane przezem aie nowo 
Poprawne 1301 8—7

Patentowane okulary-konserwy.
Tak wspomniane dopie ro ,  -jako też i in ne  in- 

s t  r u m  en  ta  m ego wyrobu, odznaczone aa wielk iemi 
m edalam i na wystawach p rzem ysłowych Te wyborne 
towary  sp rzeda ją  en gros i mi detali;

Okulary,  cwikery  0 d złr.' 1 do 3
m in ri sib le  od  zf r 2 do 4

a-o A  srebrne  luli /.fote od  zfr. 3 do 6
Wojskowe binokle podróż , od zfr. 13 do 22
Perspektywy te a tr ,  da low.  od zlr. 5 do 40
Stereosk.  apa ra ty  1 obrazy  oo zfr. 0 do 12
Materna m ag ica  o 12 du-, 
iy c h  obrazach  na szkle,

_  przedmio t zupe tn ie  świeży 
,11 po p raw n y  f  s .  zfr. 12

Baromet ry , przyrządy du rysunków, t e r m o m e ­
try , pod stawki ao da lo ^ id ów .  .Wszelkie op tyczne 
m s tru m en ta  sprzedają  pod gwarancją;  p rzedm io ty  
op tyczne za m ien ia ją  się także.

Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a n e  będą jak 
najlep ie j. W E I 8 B B

w W iedniu, K arntnerstraase 40.

Jes tto  nieoce­
niony środek 
prosty  i tani, 
a n iezarodny  
p*zeeiw naj- 

up o rezy - 
w sz y u i a«- 

tw a rd z e -  
n iom , żó łc i, 

z am n len iu  
ż o łą d k a , z a ­
pa len iu  k i. 
s z e k , b o le ­
śc io m  ż o łą d ­
ka  , w y rz u ­
tom  ua slror- 
py a g o ść ­
c o w i ( r e u ­
m a ty z m o w i)  

i. ii u p o d a g rz e .
b ra k o w  i re g u la rn o śc i m ie s ię c z n e j w  w ie ­
k a  k ry ty c z n e g o  phghj.ścl w
»gołe p rz e c iw  w sze lk im  s ła b o śc io m  z 

n ie c z y s to śc i k rw i i k e p s iity e b  h u m o ró w  
p o c h o d z ą c y m .

Praw dziw e pigułki Cauvina kousei 
wują iie  bez uszkodzenia pr^ez czas bardzo 
długi. W ynalazca od niedawna p rzygo to ­
wuje je  um yśln ie  zastósow aue do klim atu
Polski. 1625 12—7

D ostać można we Lwowie w a p n ie  p p  
P  M ik o la sc h a  i 2 .  H a k e ra  pod Srebrnym 
orłem , w K rakow ie w aptece ?. H fcdyka. 
w Brodach w aptei e p. F ra o z o sa

j ,  C a d e t - C a s s i c o n r t ,
aptekarz c ao.. za Napoi:una, do 

rFn^ ^ rnfii- ^ t0T Medycyny i członek wie 
jOTmffum nk lu uczonych T ow arzystw  

w ynalazł następujące środ- 
ki, k tóre na ostatniej wy- 
stawie pnryzkiej w yszcze­

gólnione zostsły . I
1) T o ile  scd a tiv  c, p łó tn o  u«paka- 

ja ją c e  wyborny środek  przeciw ienmą* 
-yzmom, podagrze, newmlgiom i słabo­
ściom bronchicznym, ca pom ocą p rzy ­
siadam i. bez iritacji ci«ła.
Cena rulonu 2 zlr. 50 c t . , pólrulonu 1.50.

2) P a s t i l le s  d e  G jiis e n g  zwane 
a la  R icliellfci.,— są to  p a s ty li i  Stymu­
lujące, pobudzające i podnoszące siły 
podupadie żywotue u męzczyzu i u dam , 
mające w Chinach sław ę nadzwyczajną.

Cena pudełka 3 złr. 50 et.
3) P a a ti l łe s  a ’Ip e c a c n a n d ! js ą  to 

pasty lk i Ipeeacuany i Gumy piersiowej
Jujaby, przeciw  kokluszów i, kaszlom ka- 
taraluyiu i zastarzałym , dychawicy i fle 
s mie, z najlepszym .skutkiem, w Paryżu 
używane.

Cena pudelka 1 złr. 40 et. i 70 cl ,
4) G ia in s  d« Y ie . K lam k o  ży c i« , 

czyszczą z ła tw ością  flegmę i żółć bez 
iry tacii, i są dla osob, które mają_ cier- 
pieuia wątroby i żółci, praw ie n iezbę­
dne. W ogóle są te ziarnka wybornym 
środkiem  przeciw  glistom  i słabościom  
żołądkow ym , które pochodzą że złogo 
traw ienia. Cena pudełka 90 ct.

S k ła d  g łó w n y  d la  G a lic ji w ap te  
ce  A D O M  A H E R U N E R A  w e  L w o ­
w ie . H 12 6 - 8

w r Bazar Oriental!
I B B A H I M  d ’A L C E B

Ilo te l Lang au I. Ftage Cb. 78.
Grand tleballage d’articles onenteaux tels que: BoUTtlOUb en tous 

genre. ChaleS, Cachenez, C ra v a tte s  en soie et en laine, C achem ir 
B ijo u te rie s  M au resąu e , Parfiim drie  O r ie n ta le , Perlem et E ssonce 
de rose , P ijjes tu rc ą u e s  etc. etc.

Les personnes qui ne pourraient pas ndhonorer de leur 
viaite et qu. desneraient yoir mes Marchandises sont priń de m’envoyer 
leur adresse aprśs quoi je mempresserai de leur apporter cliez elles un 
choix de mes articles. P r l x  f i x c .  1772 1—1

N o w y  napój z d r o w y :
H O S i ł C Z O  W  W

a la Champagner, 1661.^1-12

pierwszej austrjaekiej fabryki napojów ow ocow ych  
□ t f r n r .  ' t V n A . € ł C ,

Wiedeń, Westbahnhof, Sjhmelz, Pelzgasse 39],
Jakko lw iek  używ ają muszezu jab łezanego  w najnow szych czasach w ku­

racji na ciężkie traw ienie i przebzkody w przerabianiu  pokarm ów  nad, ■ szczę­
śliwie, to polecani go jed n ak  tylko ja k o  napój w zm acniający, ożyw iający i 
trzeźw iący. O dprzedający  otrzym ują znaczny r a ba t ;  u rz ą d z a ją c e  filię po pro­
wincjach. Zam ów ienia za przekazem  pocztowym  w ykonują się ściśle i sum en- 
nie przez powyżej podaną tirme.

i p l E i  « i » ; _
s ł a v ł 7i i e g o  s y s t e m u  Z a n  d e  r a ,

utrzymują naskładzie we L w ow ie :
kur I Neumann, Franeiŝ k Popowicz, \inoid Werner,

po cenach fabrycznych. $ 433-4
M i a ł a ś  A  A SM  & 1 i ,3flg‘3K M  M W M W  M M M

S Z P R Y T O W A N IL
T Z  R O Ś L I N Y  M A T IR O j
PP. GRIMAULT ETĈ APTEKARzy w PARYŻU

Trzygotuw ane z liści d rzew a, rosnące­
go w Peru, leczy szybko i niscLy Dnie i ze 
■■sączki . la ju p o rc z y w s z e  i  z  .s ta rz a łe .  

A p tek i Grimtłuli :t Cie. dla lekarzy , k tó­
rzy mają zwyczaj zap isycać  balsa: kopaj-
wy, za pdmBcą k le is t j.s c i, przygotow uje 
pigułki z essencji M a t  i k o  i bt samu ko- 
pajwy. Pi ułki te n .ety lko  że zaw sze uku- 
t- ują w najkrótszym  czasie, ale naw et n ie  
mają ty le  nieprzyjem uej woni bamumu ko- 
pajwy. 1617 10—l i

K ażdy flakonik opatrzony je s t p o d p i­
sem : .G r im a u lt  e t  C ie .u

FCSFO^ANSŹEŁAZA
P, LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI:

Połączenie w stanie ciekłym pierw ia tkow , 
w yrabiających krew  i Ł iści, łatw ość zjarfą 
t 61 środek daje się upodobnić prze z na jd e ­
likatniejszy żołądek, wreszcie nazw isko za­
szczytnie znane w dziedzinie um iejętnośoi 
sam ego wynalazcy, oto są zale ty , k tóre  te ­
mu preparatow i z ednały uznanie w całym 
awiecie. Fosforan żelazu przywra :a  apet; 1 . 
nłatw ia traw ienie, uśm ierza boleści żołądka, 
„ uajskuteczniejszym  je s t dla kobiet cier­
piących n a b ia le  u p łiw y  (b lenu irrhće), i 
szczególniej zadziw iające spraw ia sku tk i 
kiedy idzie o rozw inięcie c la ło tw ocu  m ło­
dych panienek, cierpiących na b lrdaczkę.

Fosforan żelaza przyw raca s i łj  w yn iszcza­
nym i używa się po krw iotokacb, p rzy  po­
wrocie do zdrowia pn ciężkich słabościach, 
osobou w ątłym , dz eciorn i starcom , s ib o t 
wiem je s t tu środek przedewszyAikiPE t i - 
mczny i pokrzepiający . 1619 9 — 14
i J f U b a  pow yższe a r f y k u ly T L
dostać można we Lwowie rs aptekach 
pp, Z y g in u m a  R u c k e ra ,  B e r lin e ra  i P in  
t r a  IM ikoIascIin; w K rakow ie w np.tęce p. 
Brunona Miczyhskieyu i Redyku ; w Brodach 
w aptece p. Franzo^a-. w Poznan.u w apt,. 
p. Els..era i d ra . Mankewicza-, we W iedniu w 
składzie m aterjałów  aptecznych pp. Rnabego 
i Ródera.

VT w w  j*  j t  ii «H ■■ 1
L

do wozów o osiach żelaznych,
składające się z ing red iency j, k tóre osi m etalow e konserw ują, w yrabia ohecnie lab iyka  
nafty P .  _ M ią c  t y  h s k i e  g o tak że w zimuej tem peraturze i iie tW frduiejo, w oiepje 
ze m e ścieka z osi, chociażby jazda  dłuższy ązar trw ała. Przy cych własnościach sm arow i­
dło m»go wyrobu nie ustępuję też w jak o śc i najlepszym  Wjrobom zagranicznym . W ce­
nię m ś  je s t przez oszczędzenie kosztów  dalekiego tram p  irtu znaczm* U ńsze, albowiem 

gatunea najlepszy kosztu je cetnąr w ied. złr. 16 
ri Średni ,  ,  „ 14,
» pośiedni „ v „ B 12 .

Mam też i tańsze gatunki sm arow idła po 10 i 8 złr,. ni ręczę jednak  za jakość 
onegoż, bo w takim  razie sprzedaje wyrób fabryk D rohobyckieh, które tańsze, lecz za- 
to  -naczuie  lichsze sm arow idło w yrab iają . 1096 2—2

Zamówienia na prow incję uskuteczniam  w jak  najkrótszym  czasie. W ysyłam  w 
beczułkach, począwszy od cw ierćcetnara. P i o t F  S ł i Ą C Z y i l S k i ,

fabrykant nafty  W© L w o w i e .

W  }  p  4  i  y  c  7  a  n i

PIENIĄDZE na 6%
w Każdej wysokości n i  galicy jsk ie  dobra szlaebeckir, a to  p o d  k o rz y s tn ie js z e m i w a  
ru n k a m i od w szystkich krajow ych i aagranieznych ".liładów  zaliczkow ych, jednak nic 
mniej Jak 1 0 .0 0 0  złr., i u o g e  przed wozystkiem z ciążącemi już na dobrach długami 
w n k łr iy  wchodzić. * 1684 3—3

Bliższa w iadom ość: „ H ip o tb e k e n -C o m p to ir  n i W ien , M a ria b ilf , K u n i tz g a s s e ,  
If o . 3 “, gdz,ie pism a ty lko ,. języku niem ieckim  i francuzkim przeseiać należy.

Do p e w n e g o , a zarazem korzystnego  lu tteow aT u a f c a ^ H a ł ó w
są do polecenia

Obligacje p;srwiszeiiSiwa kolei Siedmiogrodzkiej,
które  oprócz najlepszej rękojm i i przy obecnym jeszcze  nizkim kursie po 81, przyn szą 7 * /// ,,  wolne zaś 
od w szelkiego opodatkow aeia, na depozyta pupilarne p rzydatne — i w drodze w ylosow ania sp łacane są  
w nominalnej w artości m onetą brzęczącą. O bligacyj tych po kursie wiedeńskim  dostać zaw sze można, w 
domu bankierskim  i wekslowym  n podpisanego.

Tam że k u p u ją  się wszelkie papiery  państw ow e, losy, prom esy i m onety, i sp rzedają  się pod ko- 
rzystnem i w arnukam i. '
Zam ów ienia z prow incji w ykonują się niezw łocznie w dniu otrzym anego zlecenia z na jw iększą  8

— —  punktualnością. - —  ,  u

J A K 0 B  S T R 0 H ,
1326 16—Y pod I. 311 m.. Drży ulicy Wyższej K arola Ludw ika 2

Slri obok domu G rom adzińskich. 3

4 mmmm mmwM i i

G o d n e  u w a g i

i

Jako najnieznwodniejt.zj i najlepszy

ś r o d e k  p o r o s t u s  *
polecamy znan$ zaszczytnie od lat w ielu 

c. k. wyłącz, uprz.

POMADĘ TANOCH1NINOW Ą,
p o  u ż y c iu  k tó re j  p rz e z  8 do  10 d n i zapobiega lię trw ale wypadaniu 
włosow 1 um acnia się porost, dostaje się włos p iękuy , naturaluie połysku- 
.1 icy i zapobiega się foimowauiu łupieżu. P osiada  ta  zalecaną je s t  przez 
liezne z lakom itości w zawodzie lekarskim , w łaściciel zaś posiada liczne 
korespondencje z uznaniem, którem i przed każdym  w ykazać się raoża .

W  skutek nadzwyczajnie miłego zapachu z przepysznego wykonanih jes: ona oraz 
ozoobą -tajwykwintniejszej toat-ty.
J e d n a  na 3 m iesiące  w y sta rcza jąca  p u szaa , k o s z tu je 2 z łr. O pakow an ie  10 e t

■ 1 rF"” “

A k u 9 t § k o n  ( e s j i ts i f c  d o  u s z u )
Ś ro d e k  W y p ró b o w an y  n a  w sz e lk ie  c ie rp ie n ie  u sz n e .

Środek ten używanym byw ał przez lekarzy i leczących się sam u- 
t-zielnie w niezliczonych w ypadkach, ze sku tk  trn, rzeczyw iście :udowne- 
m1, usuw ał bowiem zupełnie szu m  w  u sz a c h , k łu c ie , n ię u o s ta te c z n e  
w y d z ie la n ie  s ię  tłu sz c z u , n a  z a n o d to  s i ln e  o d c h o d y  z u szu , n ie d o ­
s ły sz e n ie  i 'p .  — K osztuje I flakon t  złr. w. a., przez p jcz tę  o 10 et. w ięcep

B a l s a m  n a  o d m r o ż e n i e .
Niezawodnie jeden z najlepszych i najpew niejszych środków (na 

w et na zastarza.e) odm rożenia w szelakie, Złożone są dowody, pochodzą­
ce z rąk  wielce szanow nych, św iadczące, aż po lŚdniowem użyciu zn ik ły  
gruczoły z odmrożenia zupełni?. T akże i d latego przednięjszyi jeszcze jest 
ten środek , bo p> siada woń m iłą a ztad  używ ać go  mużu* bez obrzydzę 

nia i do tw arzy. — S ło ik  kosztu je 40 et. Opakowanie 10 et.

C entra lny  sk ła d  r o z s y łk o w y :
I g n a z  P s e r ł i o f e r  

i n W i e n ,  O t t a k r i n g ,  A ir .  1 6  5.
W e LW O W Te  w  aptece A d o lfa  B e r lin e r a  i Z y g m . R u k e ra ,  
W  KRA K O W IE u paua J ó z t f a  J a h n a  1152 H —12

i

j

Między nowościami najnowstol Między dobremi najdoskonalsze!
t& jim m  t a m !  «i

D i r a c a  g o d n e

N ajlepsze i najtańsze zegarki.
Vfszystkie zegarki zaopatrzone są zuakiem  kontrol c. k. 

urzędu w iedeńskiego eeehowań eo do prawdzi wości tycnże .

K ieszonkowe zegarki genew sk ie  regulow ane
z  d w u ro c z n ą  ( jw a ra u c j j, na k tó ry c h  re g u la rn o ś ć  n ie  
z a w o d n ie  sp u śc ić  s ię  m o żn a . (D o każdego regulow anego 
zegarka dołącza się kw it gw arancyjny.)

Ażeby wiele sprzedać* potrzeba sprzedaw ać tanio. 
Ceny fabr. a apu9zczeniem  5% rabata.
Srebrne cylindry, na 4 rub.naoh . zir. IO

Ala c ie r p ie n ia  u sz n e y io l m o i

» „ z  srebrną obw ódką odska­
kujące od złr 13 do 14

,  0 szkłe kryształow e m * n 15 — 18
Srebrne ankry na 15 rubinach, n n 15 - 19

n ,  c podwójnej kopercie na
2315 rubi :ach n » 19 -

„ » 0 podwOjuej kopercie ze
szkłem kry <zt. 15 rubio ów •1 » 18 - 3 5

„ > o  podwójnej kopercie
wojskowe n n 2 j  _ 28

„ „ rem ontoary ze szkłem  kry-
ształuwem Tt fi 30 - :to

'Złote nr. 3. zegarki dam skie n 18 rubinach 6 U 25 - 30
„ emaliowane fi m 31 - 30
r. z ajamencami n n 45  - 48
t, w podwójnej kopercie n n 45 - 18
„ ankry n:_ 15 rubinach n w 45 — 05
„ ankry w zło tych  kapslach n i) 40 - <50
„ w pudwóinej kopercie rt n *5  - Oo
„ w złotych kapslach w

podwójnej kopercie . m n 15 _ tOu
„ ,-emontoary . n n 70 - to o
„ V  podwójnej

300knpercie n n 110 -
C hronom etry prawdziwe angielsk ie . " n tl i*  - 300

Oprócz wymienionych w szelkie inne w ediug ż y c z e ­
nia rodzaje zegarków .

P o z y ty w k i o 2  do 48 utwuracłj po 16, 20, 30, 40,100 zł. itd .

<d( I b ^ i R d e ^ o !
D la  p a n ó w  f a b r y k a u tó w , le k a rz y j, auchoY rnycb , 

m y ś liw y c h , _w o g ó l; dla w s z y s t k i c h  ^niewolouyoh do rych  
łego w staw ania, w y b o rn y  z e g a r  z b u d z ik ie m , 3 6  g o d z in  
idący, k tó ry  budząc zasala zarazem św iatło, złr. 9; podobny 
zegar be- przyrządu zapalająceS° 7 zfr.; budziki ubezp iecza  
jące z uderzeniem na g w a ł t ,  z p r z y r z ą d e m  do w 'y s trz a la ,  
zapalające zarazem św ia t ło ,  po złr. 14.

Każdy zegar odstaw;aua z monogramem lub herbem .

Prawdziwe^złcfte i srebrne^ męzkte 
i damskie biżuterje.

W szukie przedm ioty zaopatrzoue są znaki im k n n tr io l 
e. k, urzędu eeehowań w iedeńskiego eo do praw dziw ość, i 
w szystkie uprssow aue wediug modeli pary sk ich .,

N a jp ię k n ie js z e  i najmodmejsze fasony.
P le rśc io iil .l po z 'r . 1 .2 j, 2, 3, 4, 6, 10, 15 20.
G u z ic z k i d  > a z m iz e te k  para po złr. 1.2J, 3, 3, 6.
G u z iczk i d o  m m s z e ió w  d i ż i  para d i zfr. 1.50 3, 5,

12, 15.
G uziczk i lo k o łn ie rz y k ó w  po złr. -.50 , 1, 2 ,  3, ,4. 
M ed a lio n ik i po złr. l.ynś 3 , g, 9 , lVj 18, 24 .
K rz y ż y k i po ct. 50, zlr. -2, 3, 5, 8, ) 2, '.8 .
S e rd u s z k a  (otw ierane) po z tr. 2.50, 4, 6, 10.
K o lc z y k i po złr. 1-50. 3, S, 9, 15, 20.
B ro sz  ti po zł - u.50, 6 , 3, 15, 20, 30.
G a rn itu ry  b ro s z k i i k o lc z y k i a rąg l- po zh . 9. 12, 24,3 ', 3fi, 48. 
K ró tk ie  i d łu g ie  s re b rn e  ta  lc u sz k i d o  z e g a rk ó w , m ez- 

k ię  i d am sk ie  po złr.. 2.50, 4, 8, 10.
K rótkie i d ług ,e ła ń c u s z k i do zegarków  m ezkie i dam

skie po złr. 17 2 ’, 25, 35, 48, do 100,
B r a n z o l e t y  p0 złr. 3.50, 6, o2. 13, 24, 30.
P o d a ru n k ó w  n a rz e c z o n y m  i w e s e ln y c h  d o s ta rc z a  się 

n a  ż ą d a n ie  z  w y ry c ie m  im io n . 
Odprzedającym robi się  w iększe u stęp stw a.

Aa żą d a n ie  w y s y ła m  z e g ą rk i i b iż u te r je  z a  p o b r a ­
n ie m  p o ć z to w “ m do  w y b o ru  i z w ra c a m  n ie z w ło c z n ie  
p ie n ią  lz e  p o c z tą  za  n ie z a tr  ; m an ę  p rz e d m io ty .

k le c e n ia  w y k o n u ję  ś c iś le  po  p rz e s ia n iu  n a ie ż y to -  
śc i I za p a b ra n i^ m  p o c z tu w e m , i k a ż d y  z p an ó w  za 
m a w ia ją c y c h  p ew ien  b y ć  m o że  n a j r z e te ln ie j s z e j  i n a j ­
s z y b s z e j  u s łu g i.

Stare z e g a rk i, z ło to  i s r e b ro  p rz y jm u je  U l  n a jd r o ż e j  z a m ia s t g o tó w k i i k u p u ję  o ą e  ta k ż e  za  g o tó w k r

1 N azapy tan ia  listow na odpowm lam natychm iast, daję na każde żądan ie  w yjaśnienia i g w aran tu ję  cen n a j­
tańsze. Rozsyłki do w szystkich pm w incyj m onarchii anstrjack ie j.

SpnedaA  en gro s i en detail

i)C i

R - ł M > ^ i p p  F f r  o l n m ,

Hoher Markt 11, Galyagnihof, 2. Stock, W ie n .
Furto od posyłek  w całej m onarchii do 1 funta w agi wynosi tylko 20 do 25 centów. 

S d u ln y c h  z a s tę p c ó w  po p r o w in c ja c h  p o s z u k u je  s ię . “IBS? 1678 9—12

W y d a w c a . AVitalia W . Sm ochoy/alri
a-

W łaściciel i odpow iedzialny  r eda k t o r :  J a a  D o k izań sk i, D iuk  K oyncla F ilie rą ,


